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PRASY „CZYTELNIK"

i
ZSRR konsekwentnie dąży do złagodzenia napięcia międzynarodowego

Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, Anglii i USA
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP), Agencja TASS donosi, że 2 września Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego otrzymało 
identyczne noty od rządów Francji, Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z 4 sierpnia w 
sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych i a 
15 sierpnia w sprawie Niemiec.

Dnia 28 września Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasad Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie notę rządu radzieckiego.

Treść noty rządu francuskiego z dnia 2. IX 1953 r.
¥Nota francuska z dnia 2 września 

stwierdza m. in.:
f Działając według ustalonego zwy-
1 czaj u w ścisłym kontakcie z 

rządami Stanów Zjednoczonych i 
W. Brytanii, rząd francuski u- 
ważnie przestudiował noty rządu ZSRR 
z 4 i 15 sierpnia 1953 r., które zawie­
rają odpowiedź na propozycje przed­
stawione 15 łipca przez trzy mocar­
stwa zachodnie. Ż rządem Niemieckiej 
Republiki Federalnej i z władzami nie 
mieckimi Berlina przeprowadzono kon­
sultacje.
I! Rząd francuski nie zamierza ani 

obalać raz jeszcze krytycznych u- 
wag rządu radzieckiego wobec polityki 
trzech mocarstw, ani kontynuować w 
ten sposób ze szkodą dla utrwalenia 
pokoju bezpłodnej dyskusji.
III Rząd francuski całkowicie zastrze- 

ga sobie wyrażenie swej opinii od­
nośnie różnych twierdzeń zawartych w 
notach radzieckich z 4 i 15 sierpnia 
i zamierza ograniczyć swe uwagi do 
problemów nie cierpiących zwłoki, zwią 
zanych ze zwołaniem konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych,
Hf Dokonanoby rzetelnego kroku w 
A* kierunku pokoju i doprowadzono 
by do osłabienia napięcia międzynaro­
dowego, gdyby się udało rozwiązać nie 
zwłocznie niektóre problemy dotyczące 
Niemiec oraz zawrzeć traktat państwo­
wy z Austrią Pożądane więc jest, aby 
poświęcono tym sprawom konferencję 
ministrów spraw zagranicznych; po­
stawienie zaś na porządku dziennym 
całego kompleksu skomplikowanych 
problemów — jak to proponuje rząd 
radziecki — opóźniłoby tylko i utrud­
niłoby osiągnięcie powodzenia w za­
mierzonych rokowaniach.

Rząd francuski uważa również za ko 
nieczne zaznaczyć, że rozpatrzenie nie­
których innych problemów było już 
zlecone takim organizacjom między­
narodowym, jak ONZ, lub takim kon­
ferencjom międzynarodowym, Jak kon­
ferencja polityczna w sprawie Korei, 
na której reprezentowana będzie Chiń 
ska Republika Ludowa; udział Chiń­
skiej Republiki Ludowej w propono­
wanej konferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw nie 
mógłby być uzasadniony.

VI

Rząd radziecki zaproponował dla 
omówienia problemu niemieckiego 

procedurę, która wydaje się skompliko­
wana i której zastosowanie nawet przy 
najbardziej sprzyjających okolicznoś­
ciach byłoby związane jedynie z po­
ważną stratą czasu.

Problem wolnych wyborów jest de­
cydujący dla uregulowania całokształ­
tu problemu niemieckiego. Rząd fran­
cuski uważa więc, że konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych winna 
być poświęcona problemowi niemiec­
kiemu, którego rozwiązanie jest nie­
zmiernie ważnym elementem uregulo­
wania problemów światowych, a prze­
de wszystkim winna zająć się kwestią 
wolnych wyborów i statutu przyszłego 
rządu niemieckiego.

Ponadto należy zaznaczyć, że rząd 
francuski, proponując w swej no­

cie z 15 lipca, aby sprawa wolnych wy­
borów została zbadana w pierwszej ko­
lejności, nie sformułował żadnych wa­
runków wstępnych, dotyczących utwo­
rzenia komisji kontrolnej. Wydaje się 
więc, że w danym wypadku rząd ra­
dziecki niewłaściwie zrozumiał sens tej 
propozycji.

MRząd francuski nigdy nie uważał, 
że przywrócenie wolności i nieza­

wisłości Austrii, którą na mocy dekla­
racji moskiewskiej z listopada 1943 r. 
należy traktować jako kraj wyzwolony, 
zależy od postępu w rozwiązaniu kwe­
stii niemieckiej. Uważa on, że między 
tymi dwoma zagadnieniami nie ma żad 
nego związku. Zdaniem rządu francu­
skiego, nic nie powinno obecnie stać 
na przeszkodzie zawarciu traktatu au 
striackiego. Rząd francuski ma nadzie 
]ę, że gdy ministrowie spraw zagranicz 
nych spotkają się, zdołają dojść do po­
rozumienia w sprawie austriackiego 
traktatu państwowego.

™ Żywiąc przekonanie, że omówie­
nie tych zagadnień bardziej przy 

czyni się do osiągnięcia upragnionego 
wyniku, niż wymiana not, rząd fran­
cuski ponawia skierowane do rządu ra 
dzłeekiego zaproszenie do wzięcia u- 
działu w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, która mogłaby się od­
być w Lugano dnia 15 października

Nota rządu radzieckiego z dnia 28. IX 1958 r.
Rząd radziecki potwierdza od­

biór noty rządu francuskiego z 
dnia 2 września, stanowiącej od 
powiedź na noty rządu radziec­
kiego z dnia 4 sierpnia i 15 sierp 
nią.

Zaznajomienie się z notą z dnia 
2 września pozwala na wysnucie 
wniosku, że w odpowiedzi rządu 
francuskiego pominięte zostały 
zagadnienia wysunięte( przez rząd 
radziecki, których rozpatrzenie 
mogłoby przyczynić się do ure­
gulowania aktualnych problemów 
międzynarodowych oraz jedno­
cześnie do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go.

W swej nocie z dnia 4 sierp­
nia rząd radziecki zaproponował, 
aby rozpatrzyć kroki sprzyjające 
ogólnemu odprężeniu w sytuacji 
międzynarodowej, jak również 
kwestię niemiecką, włączając w 
to problem przywrócenia jedno­
ści Niemiec i zawarcie traktatu 
pokojowego. Uzupełniając to, 
rząd radziecki w nocie z dnia 15 
sierpnia sformułował podstawo­
we zagadnienia związane z nie 
cierpiącym zwłoki zadaniem roz 
wiązania problemu niemieckiego.

Wysuwając te propozycje, rząd 
radziecki stawiał i stawia sobie 
za cel osiągnięcie takich porozu­
mień, które odpowiadałyby dążę 
niom narodów, do utrwalenia po 
koju i przyczyniałyby się do roz­
wiązania problemu Niemiec zgod 
nie z interesami miłujących po­
kój narodów Europy, jak również 
samego narodu niemieckiego. 
Kwestie postawione we wspom­
nianych notach rządu radzieckie­
go nabrały obecnie jeszcze więk­
szego znaczenia, przede wszyst­
kim jeśli chodzi o kwestię złago­
dzenia napięcia międzynarodowe 
go, której doniosłości nie neguje 
również nota rządu francuskie­
go z dnia 2 września.

Rząd radziecki zwrócił uwagę 
na fakt, że osiągnięcie rozejmu 
iv Korei stworzyło warunki sprzy 
jające temu, by można było do­
prowadzić do zmniejszenia napię 
cia w sytuacji międzynarodowej. 
Ostatnio jednak wynikły nowe 
trudności na drodze do rozwiąza­
nia kwestii koreańskiej. Z poważ 
nymi trudnościami spotyka się 
samo zwołanie konferencji poli­
tycznej w sprawie Korei, ponie- 

t waż przy ustalaniu składu kon­
ferencji politycznej na VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego przeja­

wiono, w wyniku wszelkiego ro­
dzaju posunięć ze strony Stanów 
Zjednoczonych, niedopuszczalną 
jednostronność i jaskrawe niedo­
cenianie doniosłości uzgadniania 
podejmowanych akcji z takimi 
krajami bezpośrednio zaimtereso 
wanymi, jak Chińska Republika 
Ludowa i Koreańska Republika 
Ludowo - Demokratyczna. Tym­
czasem sukces konferencji poli 
tycznej zależy pod wielu wzglę­
dami od wspólnych wysiłków o- 
bu zainteresowanych stron i od 
udziału innych państw, które 
przyczyniły się do osiągnięcia ro 
zejmu i które dążą do ostatecz­
nego uregulowania kwestii ko­
reańskiej. Zwraca uwagę agre­
sywność południowo - koreań­
skiej kliki lisynmanowskiej, któ­
ra bez przerwy wygraża, że po­
gwałci rozejm.

Jeśli chodzi o kraje Azji, nie 
wolno też ignorować innych pa­
lących problemów politycznych o 
szczególnym znaczeniu dla intere 
sów narodowych tych państw 
dla sprawy utrwalenia 
W związku z tym należy przede 
wszystkim wskazać na koniecz­
ność przywrócenia legalnie uza­
sadnionych praw Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, której należy za­
pewnić przywrócenie jej niepo-

rających się o wielkie monopole 
niemieckie — wzmaga się wpływ 
elementów odwetowych. Elemen­
ty te przemówiły znów językiem 
agresywnej polityki „Drang nach 
Osten“, która przyniosła już nie­
zliczone nieszczęścia nie tylko in 
nym narodom, lecz i samemu na­
rodowi niemieckiemu.

Chociaż fiasko tej polityki jest 
nieuniknione, miłujące pokój pań 
stwa Europy, a zwłaszcza sąsia­
dzi Niemiec zachodnich, nie mo­
gą przejść do porządku nad wska 
zanymi ujemnymi faktami związa 
nymi z rozwojem sytuacji poli­
tycznej w Niemczech zachodnich, 
ponieważ w centrum Europy pod 
noszą coraz bardziej głowę wczo 
rajsi hitlerowcy i wzmaga się 
groźba powstania nowego niebez 
pieczmego ogniska agresji.

W nocie z dnia 4 sierpnia irząd 
radziecki, uwzględniając niebez­
pieczeństwo wynikające z agre­
sywnej polityki bloku północno-a­
tlantyckiego, podkreślał znaczenie 
redukcji zbrojeń oraz zakazu ist 
nienia baz wojskowych na tery­
toriach państw obcych. Przecho 
d.zić do porządku nad rozpatrze­
niem tej sprawy — znaczyłoby ig 
gnorować sprawy mające ogrom' 
ne znaczenie dla złagodzenia na> 
pięcia międzynarodowego. Właś­
nie trwający wyścig zbrojeń, zwła 
szcza w związku z nagromadzę 
niem atomowej, wodorowej oraz 
innej broni masowej zagłady, wy 
maga tego, by nie odraczano roz 
patrzenia sprawy redukcji zbro­
jeń oraz zakazu atomowej, wodo 
rowej i innej broni masowej za­
głady, jak również ustanowienia 
skutecznej kontroli międzynaro­
dowej nad przestrzeganiem odpo­
wiednich porozumień. Nie wolno 
też negować faktu, że zakładanie 
przez niektóre mocarstwa w kra­
jach Europy, Afryki, i Azji woj­
skowych baz lotniczych i mor­
skich, szczególnie licznych w po­
bliżu granic ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej, zmierza do a- 
gresywnych celów.

Oczywiście, że odmowa rozpa­
trzenia kwestii baz wojskowych 
na terytorium państw obcych mo 
że być uważana za niechęć do 
przyczynienia się do osłabienia 
napięcia międzynarodowego, co 
może podważyć zaufanie do wszel 
kich deklaracji o dążeniu do ure 
gulowania palących problemów 
międzynarodowych.

Ponieważ zarówno rząd radziec 
ki jak i rząd francuski niejedno­
krotnie dawały wyraz, swym dą­
żeniom do zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, nie wolno po­
minąć faktu, że propaganda no­
wej wojny i nawoływania do no­
wych aktów agresji nie ustają, 
oraz że rządy niektórych państw 
przeszły otwarcie do aktów dy­
wersji, terroru i sabotażu w kra

jach obozu demokratycznego. Zna 
na uchwała Zgromadzenia Ogólne 
go potępiająca propagandę wojny 
częstokroć nie tylko nie jest wy­
konywana, lecz także jawnie 
deptana przez odpowiedzialne ko­
ła oficjalne niektórych państw, 
gloryfikujące „politykę siły“, 
wzmożenie „zimnej wojny“ itp.

Jest rzeczą oczywistą że w celu 
osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych niezbędne jest 
podjęcie takich kroków, które u- 
możliwiłyby skuteczne przeciw­
stawianie się propagandzie nowej 
wojny i wszelkim próbom kół 
agresywnych, zmierzającym do 
podważenia wiary narodów w za­
chowanie I utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go.

Z powyższego wynika, że już 
dojrzały ważne problemy o zna­
czeniu międzynarodowym, wyma­
gające niezwłocznego wspólnego 
rozpatrzenia przez Francję, Wie! 
ką Brytanię, Stany Zjednoczone, 
Chińską Republikę Ludową 
Związek Radziecki, ponieważ 
zgodnie z Kartą NZ — na tych 
przede wszystkim krajach spo 
czywa odpowiedzialność za zapew 
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
mię dzyń a rodowego.

Zgodnie z powyższym rząd ra­
dziecki w nocie z dnia 4 sierpnia 
zaproponował rozpatrzenie na 
konferencji ministrów’ spraw za­
granicznych kwestii podjęcia kro 
ków, zmierzających do zmniej 
szenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Znaczenie 
sprawy przedyskutowania tego 
rodzaju ważnych problemów mię 
dzynarodowych jest zupełnie oczy 
wiste. Niemniej jednak w nocie 
rządu francuskiego z dnia 2 wrze­
śnia konieczność rozładowania 
napięcia w sytuacji międzynaro­
dowej jest zupełnie niedoceniona, 
gdyż w odpowiedzi rządu francu­
skiego pominięto wspomniane wy 
żej ważne i równocześnie palące 
problemy międzynarodowe.

W swych notach z dnia 4 i 15 
sierpnia rząd radziecki propono­
wał również wszechstronne rozpa 
trzenie na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych problemu 
niemieckiego. Rząd radziecki pro 
ponował przy tym omówienie na­
stępujących kwestii:

1 Zwołanie konferencji pokojo­
wej dla omówienia sprawy 

traktatu pokojowego z Niemcami;

2 utworzenie tymczasowego rzą 
du ogólnoniemieckiego, prze­

prowadzenie wolnych wyborów 
ogólnoniemieckieh;

3 złagodzenie finansowo - eko­
nomicznych zobowiązań Nie­

miec, związanych z następstwami 
wojny.

Ze wszystkich tych zagadnień 
nota rządu francuskiego z dnia 2{ 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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MAO TSE-TDNG

Depesze z okazji święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Do Towarzysza
Mao Tse-iunga
Przewodniczącego Centralnego
Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej

Pęki»
Z okazji czwartej rocznicy po­

wstania Chińskiej Republiki Lu­
dowej przesyłam Wam, Towarzy­
szu Przewodniczący, oraz Central 
nemu Rządowi Ludowemu Chiń 
sklej Republiki Ludowej najser­
deczniejsze pozdrowienia Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i moje własne

Cały naród polski gorąco życzy 
wielkiemu narodowi chińskiemu 
wciąż nowych wspaniałych sukce­
sów w jego walce i pracy dla u- 
mocnienia i rozkwitu Chińskiej 
Republiki Ludowej, dla swego 
dobrobytu i szczęścia.

Stale zacieśniająca się więź 
przyjaźni oraz braterskiej współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej 
między Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową i Chińską Republiką Ludo 
wą jest i będzie korzystnym wkła 
dem w rozwój naszych krajów, w 
umocnienie światowych sił poko­
ju, które pod przewodem wiel­
kiego Związku Radzieckiego two­
rzą nieprzebyty szaniec pokoju, 
wolności i niezawisłości narodów.

(—) Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Do Towarzysza Czoa En-laia 
Premiera Państwowej 
Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej

P e kin
W związku z czwartą rocznicą 

powstania Chińskiej Republiki 
Ludowej, przesyłam Wam Towa­
rzyszu Premierze, w imieniu rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i całego narodu polskiego 
serdeczne pozdrowienia i gratu­
lacje dla wielkiego narodu chiń­
skiego, dla jego rządu i dla Was 
osobiście.

Naród polski wraz z całą po­
stępową ludzkością wita z głębo­
kim zadowoleniem wybitne suk­
cesy narodu chińskiego w rozwo­
ju i umocnieniu jego wyzwolonej 
ojczyzny oraz stale zacieśniającą 
się przyjaźń między Chińską Re­
publiką Ludową i wielkim Zwiąż 
kiem Radzieckim, będącym potęż­
ną ostoją pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Pragnę zapewnić Was, że naród 
polski dążyć będzie nadal do nie­
ustannego pogłębienia przyjaźni i 
współpracy z wielkim narodem 
chińskim w interesie obu naszych 
krajów i sprawy pokoju na ca­
łym świecie.

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Premierze, gorące życzenia- dal­
szych doniosłych osiągnięć Chiń­
skiej Republiki Ludowej w walce 
o postęp i utrwalenie pokojowej 
współpracy między narodami.

(—) Bolesław Bierut
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Nasz komentarz

Największym wydarzeniem historycznym od chwili zwycię- 
stwa Wielkiej Rewolucji Październikowej było wyzwolenie naro- 
dii chińskiego spod władzy imperializmu i proklamowanie przed 
czterema laty Chińskiej Republiki I,udowej. Imperializmowi za­
dany został jeszcze jeden druzgocący cios, a siły obozu pokoju 
wzrosły o potęgę 500-miIionowego wolnego narodu.

Zwycięstwo to natród chiński i wszystkie pokojowe narody 
świata zawdzięczają wieloletniej bohaterskiej walce rewolu- 

zbywalnych praw w Organizacji jeyjnych sił narodu chińskiego z Komunistyczną Partią Chin na 
Narodów Ziodnoozonvch. czemu nttoia Doświadczenia Wielkiej Rewolucji Październikowej oraz

Święto wielkiego narodu

przeszkadza obecnie tylko opor 
poszczególnych państw. Niezwłocz 
ne uregulowanie tego rodzaju za­
gadnień konieczne jest w celu zła 
godzenia napięcia międzynarodo­
wego. Należy tu również szereg 
ważnych zagadnień dotyczących 
sytuacji w krajach Azji południc 
wo-wschodniej i strefy Oceanu 
Spokojnego. W uregulowaniu ta­
kich problemów oraz w doprowa 
dzeniu do ogólnego złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych konieczny jest stały u- 
dział Chińskiej Republiki. Ludo­
wej. Jak wiadomo, już przy za­
kładaniu fundamentów Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych okre 
ślona została w ten właśnie sposób 
rola Chin w rozwiązywaniu pod­
stawowych zagadnień pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

Co się tyczy Europy, to ostat­
nie wydarzenia polityczne w 
Niemczech zachodnich wzmogły 
zaniepokojenie w krajach miłują 
cych pokój. W Niemczech zachód 
nich — zwłaszcza wobec nacisku 
ze strony kół zagranicznych, cpie

czele.
niezawodna, marksistowska teoria rewolucyjna — oto główna 
broń, która dopomogła narodowi chińskiemu w wyzwoleniu swego 
kraju z pęt wielowiekowej niewoli i dziś pomaga mu w budowa, 
niu nowego wspaniałego życia.

Pobici w Chinach imperialiści amerykańscy i ich zausznicy 
kuomintangowscy usiłują do dnia dzisiejszego „nie uznawać“ fak­
tu istnienia Chińskiej Republiki Ludowej, usiłują zagrodzić Chi­
nom Ludowym drogę do Organizacji Narodów Zjednoczonych, usi­
łują blokadą gospodarczą izolować wielki naród chiński od reszty 
świata. Te śmieszne wysiłki imperialistów amerykańskich, rów­
nie groteskowe jak niegdyś próby zaprzeczenia przez Watykan od­
krytemu przez Kopetmiika faktowi, iż ziemia się kręci — skaza­
ne są na całkowite fiasko. Dziś nawet w obozie popierającym po­
litykę Waszyngtonu zjawiają się głosy, świadczące przeciwko bez­
sensownej polityce Dullesa i jego popleczników. W katolickim 
miesięczniku belgijskim „Revue Generale Beige" ukazał się ostat­
nio artykuł, w którym m. in. czytamy:

„Po raz pierwszy od dwustu lat Chiny mają rząd, którego 
władza sięgnęła aż do najmniejszej wioski. Porządek i bezpie­
czeństwo zapanowały wszędzie, jak również nastąpiła stabi­
lizacja pieniądza. Dwie wielkie plagi przeszłości: bandyci
i tajne stowarzyszenia — zniknęły. Dyscyplina w armii jest 
wspaniała. Służby publiczne, koleje żelazne funkcjonują bez 
zarzutu. Podjęte zostały wielkie prace do walki z suszą i po­
wodziami. Produkcja rolna i produkcja przemysłowa wzrosły. 
Walka z analfabetyzmem, z epidemiami, z handlem opium, 
z hazardem, z prostytucją, z lichwą — prowadzona jest z całą 
surowością prawa. Kobieta wyemancypowała się i stała się 
podporą rządu. Nowy ustrój dal każdemu obywatelowi szacu­

nek dla samego siebie i nowy sens życia. Każdy Chińczyk 
wie dziś, co jest jego obowiązkiem jako obywatela i patrioty. 
Jest dumny, że jest Chińczykiem“. ą
Publicysta amerykański, b. wydawca tygodnika „China Weekly 

Review“ John W. Powell, po wielu latach pobytu w Chinach wró­
cił do Stanów Zjednoczonych. Na konferencji prasowej, zorgani­
zowanej w San Francisko, Powell stwierdził, iż polityka amery­
kańska wobec Chin jest „krótkowzroczna“. „Zjawienie się Chin 
— oświadczył Powell — jako politycznie (zjednoczonego i gospo­
darczo zrównoważonego ktraju, jest jednynf z najważniejszych wy­
darzeń światowych ostatnich lat. Chiny istnieją. Nie da się tego 
faktu zignorować. Stwierdziłem, że Chiny postępują naprzód, mi­
mo naszego bojkotu i jestem zdania, że tymi, którzy na tym tra­
cą, zarówno gospodarczo, jak i kulturalnie — jesteśmy my na 
skutek naszej krótkowzrocznej polityki“.

Bliskie i serdeczne stosunki współpracy i przyjaźni wiążą 
Chińską Republikę Ludową ze Związkiem Radzieckim i z kraja­
mi demokracji ludowej. W dniu 17 września rh. ambasador Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Moskwie, Czan Wen-tian, złożył wi­
zytę przewodniczącemu Rady Ministrów ZSRR, Malenkowowi, 
któremu wręczył depeszę Mao Tse-funga, zawierajaca wyrazy ser­
decznej wdzięczności za pomoc, udzielana przez ZSRR narodowi 
chińskiemu.

Ożywione i stale rozwijające sie stosunki gospodarcze oraz 
kulturalne między Chińską Republiką Ludową a krajami demo­
kracji ludowej sprawiają, że przyjaźń, łącząca wolne narody świa­
ta z wyzwolonym narodem chińskim staje się coraz bliższa. Na 
uroczystej akademii w Warszawie z okazji czwartej rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Republiki Ludowej, ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej Tsen Yung-chuan, podkreślił, że rosnąca współ­
praca i wzajemna pomoc narodu chińskiego oraz narodu polskiego 
stanowi wkład w dzieło pokoju.

Toteż sekretarz KC PZPR E. Fszczółkowski, wyrażał uczucia 
wszystkich Polaków, gdy w imieniu narodu polskiego składał wiel­
kiemu narodowi chińskiemu z okazji święta narodowego życzenia 
dalszych wspaniałych sukcesów w rozwoju jego gospodarki, w 
utrwaleniu władzy ludowej, w stałym podnoszeniu materialnego 
i kulturalnego poziomu życia mas pracujących, w waleń o utrwa­
lenie pokoju i zbudowanie w swym kraju socjalizmu J. W.
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N. Konstantine) w

Poskromienie ) undinhe
Pekin, wrzesień 1953.

Pociąg ruszył i za oknami za­
czął się przesuwać szary mur
miejski — dawna granica Pęki

(List z Chin)
Przyszły zbiornik wodny —j 

mówi — będzie główną budowlą,!
iliitljbill — UdWIid Ul culled irWVi . ,
nu. W ciągu ostatnich lot miasto maJąc!* na ce]u uregulowanie po 
tak Si« rozrosło, że o dzielnic.2“™“ rKk‘. Jnnmnhe. Pojem, 
na ogólną liczoą 16 znalu«) się nosc tego zbiomisa wjm.esre oko 
pozo tym murem. Również i te-1*0 « miliarda metrów szescien- 
rnz to tu, to tam widać rusztowa i nych, po'wierzchnia zas 22 tysią- 
nia. V/ starym murze wyrąbuje! ce hektuiow.

asfaltuje Zbiornik wodny będzie miałsię szerokie przejście,
się szosy podmiejskie. i - , . _

Pociąg zwiększa szybkość i pę; podarczego rozległego lejonu
dzi w Oal. Za oknami

go Rządu Ludowego towarzy­
szowi Mao Tse-tungowi — sta 
je się początkiem wybawienia 
od klęsk żywiołowych milio
nów ludzi, mieszkających po gazetki ściennej.

dudę godziny poświęcają na nau­
kę. Jedni uczą się hieroglifów, m 
ni studiują literaturę polityczną. 
Wielu chłopów, którzy przyszli tu 
jako analfabeci, obecnie nie tyl­
ko czyta, ale i pisze notatki do

<łku stronach rzeki Jundinhe, 
i zapewni im szczęśliwe życie".

— Gdy patrzy się na tamę, ser 
ce się. raduje — mówi naczelny

szmarag
dowo-zieione pola, pocięte na 
kwadraty i prostokąty. Na polach 
ryżowych lśni woda.

Od celu naszej podróży dzieli 
nas około 150 kilometrów. W o- 
koliey wsi Guantin na rzece Jun­
dinhe zbliża się ku końcowi bu­
dowa olbrzymiej tamy i zbiorni­
ka wodnego. Jest to jedna z naj 
większych budowli w Chinach i 
przebieg prowadzonych tam prac 
siedzi cały kraj. Ze szczególnym 
zainteresowaniem odnoszą się do 
prac na Jundinhe mieszkańcy Pe 
kinu, Tiantsinu i chłopi z prowin 
ej i Hebei. W prowincji tej tama 
uchroni przed powodzią wielkie 
obszary uprawne, a zbiornik wod 
ny będzie zaopatrywał w wodę 
Pekin i Tiantsin.

Należy podkreślić, że prace iry 
gacyjne mają dla Chin szczegól­
ne znaczenie. W roku 1949 klę­
ską powodzi dotknięty został ol­
brzymi obszar — przeszło 100 mi 
lionów mu (1 mu — 1/16 hekta­
ra). Dzięki zbudowaniu nowych 
tam i Zapór, zbiorników wodnych 
i kanałów odwadniających, w cią 
gu 3 lat udało się zmniejszyć te­
ren nawiedzany przez powodzie 
do 16 milionów mu. Jednocześ­
nie obszar ziem nawadnianych 
zwiększył się prawie o 50 milio­
nów mu. Ogółem polepszenie zao 
patrzenia w wodę uchroniło przed 
posuchą ponad 184 miliony mu 
ziemi chłopskiej. Budownictwo 
irygacyjne prowadzono w dorze­
czach rzek Jangtse, Huaihe, Hu- 
anhe. Wielkie roboty przeprowa­
dzone zostały również na rzekach 
Ihe, Szuhe, Jundinhe.

Gazeta „Szinhuazibao" donio­
sła, że w1 całym kraju w ciągu 
tych lat wykonano ponad 300 mi 
lionów metrów sześciennych ro­
bót ziemnych. W budownictwie 
irygacyjnym i melioracyjnym bra 
ły udział miliony ludzi.

...Na stacji Nankou zatrzymu­
jemy się na pierwszy dłuższy po­
stój. Do pociągu przyczepiają di u 
gą lokomotywę — stąd rozpoczy­
na się ciężka droga poprzez pas­
mo górskie Badalin.

Wypuszczając kłęby pary, loko 
motywy wyciągnęły pociąg sia 
przełęcz. Stacja Tsinluntsiao — 
„Most błękitnego smoka". Wzdłuż 
otaczających szczytów, podobny 
do wygiętego grzebienia wznosi 
się wielki mur chiński. Zbudo­
wany tysiące lat temu, zachował 
on tutaj swe pierwotne zarysy. 
Z układu kamieni i z architektu­
ry wież wartowniczych można 
wnioskować, jak wysoki poziom 
osiągnęła w starożytnych Chi­
nach sztuka budownicza.

duże znaczenie dla rozwoju gos-j inżynier budowy Gao Tsin-in.
Ale wybudowanie tej tamy, to do 
piero pierwszy etap naszych pla-

»Wiecznie spoKsi na“
Jundinhe jest jedną z najwięk 

szych rzek w Chinach północ­
nych. Dawniej nazywano ją U- 
dinhe, co znaczy: rzeka wiecznie! 
niespokojna. Nazwa ta całkowi­
cie odpowiadała rzeczywistości: 
co roku rzeka wylewała na prze 
strzeni dziesiątków1 kilometrów i 
niszczyła nie uprzątnięte zbiory. 
Pokolenia chłopów marzyły o u- 
jarzmieniu burzliwej rzeki. Jed­
nego Po drugim wysyłano do Pe

now. Na rzece wybudowana zo­
stanie elektrownia, nad brzegami 
sztucznego jeziora zakwitną sady, 
kanałami popłynie woda na 
chłopskie pola...

Nowi iuizie
Gdy zaczęto kłaść fundamenty 

pod tamę, siary wiertacz Janu po 
prosił, by mu powierzono najl.ru 
Mniejsze zadanie. Dobrał sobie do 
pomocy młodzież i uczył Ją w to­
ku pracy. Przez 22 dni brygada

Biblioteka i księgarnia, otwarte 
przed rokiem, posiadają mocny 
aktyw. Co miesiąc sprzedaje się 
20 tysięcy książek i broszur. Du­
żym powodzeniem cieszy się lite­
ratura o Związku Radzieckim, 
rozpowszechniana przez oddział 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko- 
Radzieckiej.

Po skończonym dniu pracy ro­
botnicy zbierają się w świetlicy, 
by posłuchać odczytu, obejrzeć 
film. Szczególnie dużo ludzi przy 
chodzi wtedy, gdy występuje arna 
torski zespół dramatyczny. Nie­
dawno wystawił cn sztukę „Od 
Tsintsian do Guantin". Sztukę tę 
napisali sarni robotnicy. Mowa w 
niej o ujarzmieniu chińskich 
rzek. Zarówno bohaterami sztuki, 
jak i wykonawcami są budowni­
czowie gunntinskiego zbiornika 
wodnego. * * *

Zaczynało się ściemniać, gdy 
wyruszyliśmy w drogę powrotną. 
W ukośnych promieniach zacho­
dzącego słońca na szczycie góry 
widniał samotny domek. Dawniej 
mieścił się tam punkt obserwacyj 
ny poziomu wód. Gdy groziła po 
wódź, obserwatorzy rozpalali og­
niska i bili w dzwony. Do Pekinu 
pędzili gońcy z alarmującą wie­
ścią...

Teraz wszystko to nie jest już 
potrzebne. Nowa tama powstrzy­
ma napór wody. Rzeka Jundinhe 
stała się wreszcie naprawdę rze­
ką spokojną.

(„Nowe Czasy )
Z

Chińscy artyści u Boissiasa Bieruia
WARSZAWA (PAP). Dnia 29 

ub. m. Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut przyjął w Belwede­
rze kierownictwo oraz czołowych 
artystów Zespołu Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki Ludowej, Ar 
ty stów chińskich przedstawił 
Prezesowi Rady Ministrów am­
basador Chińskiej Republiki Lu­
dowej —■ Tseng Yung-chuan.

Podczas przyjęcia obecny by? 
również sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej a 
Zagranicą — ambasador J- K. 
Wende. m *

WARSZAWA (PAP). W nocy 3 23 na 
30 ub. m. po miesięcznym pobycie 
naszym kraju, uwieńczonym wlslzixni 
sukcesami artystycznymi, opuści! Po*, 
skę Zespół Pieśni 1 Tańca CbiHSkle) 
Republiki Ludowej.

talizuiemy achvvaly i Kouterencji Paityina-Technigej

Powstają nowe brygady
robotniczo - inżynierski©

Pierwszy punkt uchwały, pod­
jętej w czasie I Konferencji Par 
tyjno-Technicznej Stoczni Gdań­
skiej,-mówi: ,

„Zabezpieczyć wykonanie pla­
nu produkcji roku 1953 i nastąp-

K fcotniczo-inżynierskie. M. hr.
powstała pierwsza w Stoczni 
Gdańskiej brygada, na czele k-u 
rej stoi kobieta — technik-iech- 
ROjeg MAGDALENA BŁAZAJE- 
WSKA. W skład brygady Błaża-

nu produkcji roitu i wchodzą technicy Ko­
rnych przez poprawienie techno o je Aldona Ławcewicz«U i wprowadzenie jej do produk m» Aldona ^ ,a

ta przystąpiła już do opracowa­
nia szczegółowej dokumentacji 
dla jednostek typu trawler, kto

cii celem: skrócenia cyklów pro­
dukcyjnych — w' szczególności 
budo w v kadłubów; obniżenia pis 
cochłonności; obniżenia zużycia 
materiałów i poprawienia jakoś 
ci produkcji“.

A w jednym z dalszych punk­
tów czytamy:

„Zdobyte doświadczenia przodu 
jących brygad robotniczo _ inży­
nierskich upow szechnić w dalszej 
pracy wśród całego personelu in 
żynieryjno - technicznego. Ze 
wszech miar umacniać więź inte 
ligencji technicznej z robotnika­
mi drogą dalszego rozwijania bry
gad robotniczo-inżynierskich“.

W wyniku wprowadzenia w ży 
cie przytoczonych punktów u- 
chwały powstały nowe brygady

ra umożliwi maksymalne wyko­
rzystanie materiałów, wymagają­
cych walcowania płyt metalo­
wych przez nasze huty. W ten 
sposób uzyska się zmniejszenia 
asortymentu zużywanych płyt 
i, co najważniejsze, wyeliminuje 
do minimum materiały importo­
wane.

Projekt ten, który w skali roca 
nej przyniesie około 3 milionów 
złotych oszczędności, zostanie 
wprowadzony do produkcji już 
15 btni (Lg)

W Szenyang (Mtikden) w pobliżu Nanhu wybudowana została Szkoła 
Inżynierska, największa tego rodzaju szkoła w Chinach Ludowych,
Na zdjęciu: Jeden z budynków Szkoły Inżynierskiej.

Fot. — CAF

Ha odludnym 
da^m&j przystanku
Ale oto góry skończyły się i za 

czął się step, płaski, gęsto poro­
sły soczystą trawą. Jak małe wy­
sepki przepływają za oknami mi 
niaturowe gaiki.

Celem naszej podróży jest sta 
cja Tumu. Jeszcze rok temu był 
to - zagubiony w stepie przysta 
nek, gdzie prawie żaden pociąg 
nie zatrzymywał się; obecnie Tu­
mu — to wielki węzeł kolejowy. 
Tu wyładowuje się budulec, któ 
ry przywozi się z Mongolii Wew 
nętrznej, węgiel z Tanszan, arma 
turę z Taijuan, stal z Anszan.

Ni dniem, ni nocą nie milkną 
gwizdki parowozów, chrzęst me­
talu, warkot silników samocho­
dowych. Radzieckie i czechosło­
wackie ciężarówki, dwukołowe 
wózki o grubych gumowych opo­
nach, zaprzężone w muły, dostar­
czają materiałów budowlanych z 
Tumu na brzeg Jundinhe.

Dołączywszy się do kolumny 
ciężarówek autobus nasz wydosta 
je się na szeroką drogę. Po upły 
wie pół godziny jedziemy już 
dnem przyszłego zbiornika wod 
nego. Ostatni zakręt — i oczom 
naszym ukazuje się wspaniała pa 
norama budowy.

Olbrzymi wykop pełen jest ru 
chu i gwaru. Suną długim szere 
giem ogorzali ludzie z koszami 
i taczkami, jeżdżą wagonetki, hu 
czą koparki. Z wąwozu górskie­
go, do którego kieruje swe wody 
rzeka, dobiegają odgłosy eksplozji 
Sztab budowy rozlokował się w 
parterowym domu. Na ścianach 
widnieją tabele, wykresy, plaka 
ty. Na środku największej sali 
stoi. na podwyższeniu makieta ta 
my. Kierownik budowy Hao Czzi- 
czzaj opowiada nam o pracach w 
dorzeczu

kinu delegatów, niekiedy wybu­
chały bunty głodowe.

Ale chłopi niczego nie osiągnę­
li. Wydarzyła się tylko rzecz na­
stępująca: jeden z cesarzy dyna 
stii mandżurskiej dla szyderstwa 
kazał zmienić nazwę Udinhe na 
Jundinhe, co znaczy: rzeka wiecz 
nie spokojna. Teraz więc — po­
wiedział — nie będziecie chyba 
śmieli żądać ujarzmienia rzeki, 
która jest wiecznie spokojna...

Nowa nazwa przyjęła się, lecz 
cierpienia chłopów oczywiście 
wcale się nie zmniejszyły. Od ro 
ku 1912 do 1949 Jundinhe 7 razy 
przerywała tamy poniżej Lugout- 
siao i zatopiła około 6 tysięcy ki 
lometrów kwadratowych ziemi. 
Sz-kody, corocznie wyrządzane 
przez powodzie, były wielkie. W 
latach 1917 i 1939 podczas wyle 
wu rzeki Datsinhe powodzie by­
ły szczególnie wielkie. Zatopione 
wówczas zostały okolice miasta 
Tsiansin, przerwana została ko­
munikacja pomiędzy Pekinem a 
Tsiansinem, a morskie i rzeczne 
szlaki żeglowne zasypane zostały 
mułem i szlamem.

Dopierp władza ludowa mogła 
zrealizować odwieczne marzenia 
chłopów chińskich.

Już w roku 1649 budowa guan- 
tinskiego zbiornika wodnego zo­
stała wysunięta jako jedn0 z naj 
pilniejszych zadań. Już wtedy 
nad brzegami Jundinhe rozpoczę 
ły się praco badawcze. W paź-

Janu wywierciła 24 otwory głę­
bokości 372 metrów.

Zbrojarz Tao Zen-rnao opraco­
wał nową metodę łączenia zbro­
jeń. Wydajność pracy wzrosła 
przeszło trzykrotnie...

Te dwa przykłady zaczerpną­
łem z gazet chińskich. Prawie w

Nota rządu radzieckiego do rządów. Francji, Anglii i OSI
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

(Dokończenie ze str. 1-ej) iąc, ewentualne krold W kie— 
, runku przywrócenia jedności Nie- 

września porusza tylko kwestię j miec, nie powstaje bowiem żaden 
wyborów ogólnoniemieckich ai organ ogólnoniemiecki, który mógł 
całkowicie ignoruje wszystkiej by realizować wolę narodu nie- 
pozostałe zagadnienia, mającej mjeckiego w toku samych przygo- 
pierwszorzędne znaczenie dla] towa£ <j0 wyborów ogólnoniemiec-
sprawy rozwiązania problemu mej kich Cynika stąd zarazem, że
mieckiego. . ' przeprowadzenie wyborów ogólno-

Teso rodzaju stanowisko jesśi niemieckich zamierza się przeka­
zać faktveznie w ręce mocarstw

reportaż — za każdym wierszem, 
za każdą cyfrą stoją,nowi ludzie, 
ludzie wolnej pracy.

Po zejściu z góry i przejściu 
przez wąziutki mostek wiszący 
na żelaznych łańcuchach, zbliży­
liśmy się do prostopadłej skały, 
w której wykuto wielką pieczarę. 
Dochodziły stamtąd dźwięczne 
głosy dziewczęce i warkot silnika.

Rozsuwamy maty, służące za za 
słonę, i zaglądamy do pieczary. 
Okazuje się, że jedynymi miesz­
kankami pieczary są dwie dziew­
czyny w kombinezonach i gumo­
wych butach. Mieści się tutaj sta 
cja pomp, która zaopatruje w wo 
dę betoniarki.

Dziewczęta zmieszały się wi­
dząc naczelnego inżyniera w to­
warzystwie nieznajomych osób. 
Ale nawiązujemy z nimi rozmo­
wę.

— Czy dawno jesteście na budo 
wie?

— W ogóle to drugi rok, ale 
na stacji pomp dopiero od mie­
siąca. Dopiero zapoznajemy się z

dzielniku 1951 roku przyszli tu maszyną...
’ 3 ' ' Są za skromne — uśmiech-

ród niemiecki bez żadnej inge­
rencji ze strony mocarstw ob­
cych.

Z drugiej strony, nota z dnia 
2 września pomija te zasadnicze, 
dotyczące Niemiec zagadnienia, 
których rozwiązanie jest w obec­
nych warunkach niemożliwe bez 
aktywnego udziału i współdziała­
nia* czterech mocarstw okupacyj­
nych: Francji, Anglii, USA i
ZSRR.

Rząd radziecki dwukrotnie prze 
słał rządowi Francji,, jak również 
rządom Anglii i USA, swój pro­
jekt podstaw traktatu pokojowe

w_____ _ przeprowa­
dzenie wyborów. W nocie z dnia 2 
września rząd francuski zrezyg­
nował wreszcie z utworzenia tzw.
„komisji neutralnej“, złożonej ~ 
przedstawicieli państw obcych „do przekształciłaby 
badań w celu stworzenia warun­
ków“ dla przeprowadzenia wybo­
rów1 ogólnoniemieckich, z _ czego 
nie rezygnował — jak wiadomo 
—. jeszcze w swej nocie z dnia 15 
lipca br. i na co uprzednio nale­
gał w ciągu wielu miesięcy.

Ale w takim wypadku powinny 
byłyby odpaść zastrzeżenia prze­
ciwko propozycji radzieckiej, aby 
sprawę przeprowadzenia wyborów

Konieczność bezzwłocznego roz­
wiązania wspomnianych zasadni­
czych zagadnień, dotyczących Nie­
miec, podyktowana jest tym, że w 
ostatnich czasach stosowane są 
coraz to nowe środki antydemo­
kratycznego oddziaływania z zew­
nątrz, aby doprowadzić do raty­
fikacji przez parlamenty odnoś 
nych państw zarówno układu bon', 
skiego jak i układu paryskiego, 
za pośrednictwem których zamie­
rza się przeprowadzić military­
zację Niemiec zachodnich i uczy­
nić z nich posłuszne narzędzie 
agresywnego bloku północno - a- 
tlantyckiego. Czyni się to wszyst­
ko, mimo iż ratyfikacja i reali­
zacja wspomnianych układów 

Niemcy zachcd-

budowniczowie 
Jundinhe płynie przez wąwóz 

Guaniinszan między dwiema gó­
rami. Trzeba tu było wybudować 
tamę wysokości 45 metrów, przez 
skały zaś przebić tunel długości 
495,5 metra i zbudować osiem 
śluz do regulowania spływu wo­
dy ze zbiornika wodnego do ka­
nału, odprowadzającego wodę. W 
tym celu trzeba było wykopać 
prawie półtora miliona metrów 
sześciennych ziemi i kamienia.

Ogrom pracy nie przestraszył 
budowniczych. Rozwinęło się pa­
triotyczne współzawodnictwo. 
Praca szła na trzy zmiany, w 
dzień i w nocy. Wiele robót wy­
konywano przed terminem. No­
wicjuszom pomagali starsi robot 
nicy, którzy mieli już doświadczę 
nie z Jangtse, Huaihe i Huanhe.

Wytrwała i zorganizowana pra 
ca dała wyniki. Doprowadzono 
już tamę do 35 metrów wysoko­
ści — może już ona obecnie wy­
trzymać dowolnie wielki napór 
wody. Gotowy całkowicie jest już 
kanał, zbliżają się również ku 
końcowi prace na innych odein- 

Ikach.
„Pomyślne zakończenie pla­

nu robót budowlanych w roku 
bieżącym — zameldowali nie­
dawno budowniczowie guan- 
tinskiego zbiornika wodnego 
przewoftpiczą.ińittjt Centrain»-
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go z Niemcami wraz z propozycją pozostawić samym Niemcom we 
przedyskutowania tego projektu .wschodnich i zachodnich Niem- 
lub przedstawienia przez te nio-i CZeeh, bez żadnej ingerencji i pre 
carstwa własnego projektu trakta ze strony mocarstw obcych, 
tu pokojowego. Mimo upływu pół 
tora roku, rząd Francji nie wy­
powiedział swego zdania na temat 
radzieckiego projektu traktatu po 
kojowego i nie przedstawił swego 
własnego projektu.

W nocie z dnia 15 sierpnia br. 
rząd radziecki zaproponował zwo 
łanie w ciągu sześciu miesięcy 
konferencji pokojowej z udziałem 
wszystkich państw zainteresowa­
nych, z tym, że Niemcom zapew- 
nionoby należną reprezentację 
we wszystkich stadiach opraco­
wywania traktatu pokojowego i 
na konferencji pokojowej. W od­
powiedzi rządu francuskiego spra 
wa zwołania konferencji pokojo­
wej została pominięta, mimo że 
znaczenie takiej konferencji jest 
bezsporne.

Utworzenie tymczasowego ogól 
nonieniieckieg’o rządu demokraty­
cznego musiałoby przyczynić się 
do zjednoczenia Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokratycz­
nych zgodnie z propozycją rządu 
radzieckiego. Rząd taki mógłby 
bąaź zastąpić oba istniejące rządy 
w Niemczech wschodnich i zachód 
nich aż do czasu przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnoniemiee- 
kich, bądź też podjąć się prowizo­
rycznie pełnienia niektórych fun­
kcji ogólnoniemieckich, a przecie 
wszystkim przygotowania i prze­
prowadzenia wolnych wyborów o-

nął się naczelny inżynier. — U- 
kończyły kursy techniczna i do­
brze pracują, znają się na robo­
cie...

— Kobiety na ważnych, odpo­
wiedzialnych stanowiskach — czy 
było to do pomyślenia w daw­
nych Chinach? A na budowie na 
rzece Jundinhe stało się to już 
rzeczą codzienną. Zupełnie jesz­
cze młodziutka Dun Hou-tsiuan, 
która prowadzi sprawozdawczość, 
niezmordowanie biega od jednej 
brygady "do drugiej, notuje dane 
o wykonaniu zadań.

— Zuch towarzyszka Dun! — 
mówią robotnicy. — Zawsze po­
wie, która brygada przoduje, a 
która pozostaje w tyle...

Na budowie najwięcej jest mło 
dzieży. Chłopcy i dziewczęta pra 
cują z entuzjazmem, ze śpiewem 
na ustach. Młody jest również 
personel inżynieryjno - technics 
ny. Budową jednej ze śluz kiera 
je na przykład inżynier Hi an 
Sui-huan. Ma on dopiero 28 lat.
Dwa lata temu ukończył uniwer
sytet w Gujlim.

— Nasza budowa — to szkołę!
— mówią robotnicy. , -

Przekonaliśmy się o tym. gdyś; ftieh, francuski odnuwi. zgo-
my się zapoznali z pracą kulturall ńy również na tę propozycję tzą

W nocie z dnia 15 sierpnia br 
rząd radziecki proponował poza 
tym rządom Francji, Anglii i 
USA, by powziąć decyzję w spra­
wie złagodzenia finansowo - 
ekonomicznych zobowiązań Nie­
miec, związanych z następstwami’ 
wojny, a mianowicie;

zwolnic Niemcy z dniem 1 sty­
cznia 1954 roku od spłaty od­
szkodowań i powojennych długów 
państwowych, należnych czterem 
mocarstwom;

ograniczyć wysokość wydatków 
okupacyjnych do sum nie przekra 
czających o proc. dochodów bud­
żetu państwowego Niemiec wscho­
dnich i zachodnich;

zwolnić całkowicie Niemcy od 
spłaty długów należnych czterem 
mocarstwom z tytułu wydatków 
okupacyjnych, które powstały po­
za granicami Niemiec po 1945 ro­
ku.

Wszystkie te zagadnienia, doty­
czące złagodzenia związanych z 
następstwami wojny finansowo - 
ekonomicznych zobowiązań Nie­
miec, zostały pominięte w nocie 
rządu francuskiego z dnia 2 wrze 
śnią. Tymczasem przyjęcie pro

nie w ognisko nowej agresji ze 
wszystkimi wypływającymi stąd 
konsekwencjami, niebezpiecznymi 
dla narodu niemieckiego i dla. 
sprawy utrzymania pokoju w Eu­
ropie, jak również uniemożliwiła­
by zjednoczenie Niemiec zachod­
nich i wschodnich w jednolite pań 
stwo.

Wobec tego rodzaju sytuacji, 
rząd radziecki, wyrażając zgodę 
na propozycję rządu Francji roz­
patrzenia sprawy wyborów ogói- 
noniemieckich, uważa równocześ- 

I nie za konlgczne, by na konferen­
cji ministrów spraw zagwałńcz- 
nych dyskusja nah problemom nie 
mieckim nis cgraniezała się je­
dynie do tego zagadnienia. Na­
leży porozumieć się co do tego, 
by na przyszłej konferencji dysku 
sja nad problemem niemieckim 
objęła wszystkie zasadnicze zaga­
dnienia, o których wspomniano 
wyżej, przy czym w dyskusji tej 
powinni wziąć udział przedstawi­
ciele zarówno wschodnich jak i 
zachodnich Niemiec.

Zgodnie z powyższym, rząd 
radziecki proponuje zwołanie kon 
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych, wychodząc z założenia, 
że należy;

Rozpatrzy ó na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­

nych Francji, Anglii, Stanów Zje­
dnoczonych, Chińskiej Republiki 
Ludowej i Związku Radzieckiego 
kroki, zmierzające do ułagodzenia 
napięcia w stosunkach międzyna 
rodowych.

2 Omówić na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 

I Francji, Anglii, Stanów Z jedno- 
| czonych I Związku Radzieckiego

1

, , -. - kwestię niemiecką, łącznie zepozycji rządu radzieckiego przy-j wszystk?m|
niosłoby już teraz narodowi nie- propozycjasni wysu-
mieckiemu poważną ulgę 
względem ekonomicznym i przy­
czyniłoby się do rozwoju gospo

Ine;! niętymi w toku przygotowań do 
poJ' konferencji.

Rza.d radziecki nie otrzymał je-
darki niemieckiej, czego oczekuje; szcz® 0<* rząau francuskiego od- 

gólncmiemieckich przy zachowaniu naturalnie ludność Niemiec, gdyżj powiedzl na notę z dma 23 sier-
is tnie jarych obecnie rządów w od chwili zakończenia wojny upły f sprawię traktatu z Au-istniejący«» ?■?... • od. | nę}o już pr2e3zło 8 lat. Utną i wyraża gotowość konty-

Rząd radziecki w dalszym cią-i riuowania dyskusji nad tym /«- 
gu uważa za konieczne, by rząd’! Sinieniem w notmainym hj niemy się zapoznali z pracą kultural “J Zi r ~ f • ••....... 7 r • tto a » dvölhmatvcmvmno-oświatową na budowie. Wszy-I du radzieckiego. Wobec _ takiego; b raneji oraz rządy Angin i USAj dyplomatycznym.

scy robotnicy budowy podzieleni I stosunku do wspomnianej ppepo 
są na grupy (zależnie od posiada i zycji Związku Radzieckiego wy- wspomnianych

wyiksatąłceajajt ; « iaięh kivwioö» % ®seö*

sprecyzowały swe stanowisko wo-i Rząd radziecki wystosował aką 
propozycji! logiczne noty również do rządów
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przodującym żołnierzom
W dniu 4 bin., o god’/.. 9,30 

na Placu Zebrań Ludowych 
społeczeństwo Gdańska witać 
będzie powracających żołnie­
rzy garnizonu gdańskiego z 
ćwiczeń.

Rokrocznie przodownicy 
wyszkolenia bojowego i polity 
cznego obdarowywani byli u- 
pomiń kam i przez społeczeń­
stw , miasta Gdańska. W tym 
roku również społeczeństwo 
Gdańska nie zapomina o 
swych żołnierzach.

Obywatelski Komitet Powi­
tania Wojsk dziękuje wszyst­
kim ofiarodawcom, którzy do 
tej chwili złożyli upominki o- 
n z przypomina, że składanie 
podarków odbywa się w Za­
rządzie Miejskim LPŻ Gdańsk 
Rokossowskiego 44 I p.

Nagroda, którą «trzyma przo 
down i k wyszkolenia wojsko­
wego od mieszkańców Gdań­
ska, będzie dowodem przywią 
zania społeczeństwa db ludo­
wego Wojska Polskiego.

Przed naradą sprzedawców z klientami

Dlaczego brak mleka w sklepach gdańskich?
Nikogo nie trzeba przekonywać, że mleko jest pełnowartościowym 

produktem codziennego spożycia nie tylko dla dzieci, ale i dla dorosłych.
Ze względu na swe wysokie wartości odżywcze cieszy sie wielką popular­
nością, wśród najszerszych rzesz konsumentów, ale...

szczu, w sklepie PSS Nr 63 w Oliwie 
i w wielu innych placówkach.

TEAT R V
Teatr Wielki — Gdańsk — „Intryga 

i miłość" — godz. 18—22,30.
Teatr Kameralny — Sooot «— „Cu- 

dzoziemczyzna“ — godz. 19.30—21.15.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Droga cii Czarnolasu“ — godz. 19—22.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin

w Gdansk u
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Tajem 

nicza wyspa“ godz. 18, 20. WRZESZCZ 
„Bajka“ — „Córki Chin“ — godz. 16, 
18, 20. „ZMP-owiec“ — „Najpiękniej­
sza“ — godz. 16, 18, 20 NOWY PORT 
„1-szy Maja“ — „Fanfan Tulipan" — 
godz. 17, 19. OLIWA — „Delfin“ — 
„Bohaterowie Mandżurii“ — godz. 16, 
18, 20.

Fotoplastykon — Wrzeszcz Grun­
waldzka 44 — „Perły Ziem Zachod­
nich“.

SOPOT — „Bałtyk“ ~ „Przygoda na 
Morzu Czerwonym“ godz. 15.30, 17.30, 
19.30. „Polonia“ — „Milczenie jest zło­
tem“ — godz. 16, 18, 20

GDYNIA — „Atlantic“' — „Wilhelm 
Tell“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Go­
plana“ — „Nędznicy" Is. — godz. 16, 
18, 20. „Warszawa“ — „Taksówka
3886“ — godz. 16, 18, 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — ..Ruszyły wzgórza“ — go 
dżina 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Cztery pokolenia“ — godz 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Cud w Me-: 
dioianie“ — godz. 18, 20,

WEJHEROWO — „świt“ — remont. 
LĘBORK — „Fregata“ — „Snrawą do 
załatwienia". PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Pan Fahre“. PUCK — „Mewa“ — „Wy 
spa szczęścia“. JASTARNIA — „Hel“ — 
„Honor i sława". ŁEBA — „Rybak" — 
„Dumna królewna”.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — teł. 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robotni­
czej 111 — tel. 320-59. NOWY PORT — 
ul. Oliwslca 82/84 — tel. 415-75.
WRZESZCZ — ul Wvbickiegq 18 — 
tel 429-24. OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
tei. 427-02. SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — tel. 510-18. ORŁOWO — 
Ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — ul. 22 Lipca 44 — tel. 
41-67. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we 1 położnicze — tel. 41.000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę. Ozie 
cięce — tel. 09 od godz. 19 do 7-mej 
rano GDYNIA — rat, Skwer Kościusz­
ki 14. telefon 10 00 SOPOT — ra.t, 
Stalina 778, tel. 624-00 — czynne całą 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk — 08 Gdynia — 08, Sopot 

511-00.
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Miejski Zakład Mleczarski w 
Gdańsku rozporządza odpowied­
nią ilością mleka, a;by móc zaspo 
koić całkowicie potrzeby konsu­
mentów z trójmiasta. Okazuje się 
jednak, że taka sytuacja na ryn­
ku nabiałowym nie interesuje do 
statecznie kierowników gdańskich 
placówek mleczarskich.

Po cóż bowiem mają się oni 
kłopotać o jak najpełniejsze zao­
patrzenie swych sklepów w świe 
że mleko? Przecież taka cało­
dzienna sprzedaż musi sprawiać 
wiele kłopotu, co oczywiście nie 
jest na rękę niektórym sprżedaw 
com. realizującym swe plany pro 
dukcyjne po najmniejszej linii o- 
poru. W ich bowiem pracy nie wi 
dać właściwej troski o konsumen 
ta, mimo że Jest to fundamental­
ną zasadą handlu uspołecznione­
go.

Tacy kierownicy sklepów igno­
rując w sposób oczywisty potrze­
by swych klientów, zamawiają 
codziennie niedostateczną . ilość 
mleka. Stwierdzili to inspektorzy 
MZM choćby w dniu 18 bm. prze 
prowadzając w godzinach ran­
nych kontrolę w gdańskich skle­
pach.

Kontrola ta wykazała, że w sklepie 
MHB Nr 84 w Nowym Porcie brakowa­
ło już mleka o godz 10.05. Brakowało 
go również w sklepie MHD Nr 85 w 
Letniewie, w sklepie MHD Nr 15 we 
Wrzeszczu, w sklepie MHD Nr 82 w 
Oruni, w sklepie MHD Nr 60 w Gdań­
sku. w sklepie PSS Nr 10 we Wrze-

Winę ponoszą kierownicy

Inspektorzy MZM ustalili, że 
winę za niewłaściwe zaopatrze­
nie ludności w mleko ponoszą tyi 
ko kierownicy sklepów. W związ 
ku z powyższym Wydział Handlu 
przy Prezydium MRN w Gdań­
sku zwołał naradę przedstawicie­
li placówek mleczarskich. Na na­
radzie uchwalono, że w sklepach 
nabiałowych rnłóko będzie sprze­
dawane przez cały dzień, zaś w 
sklepach spożywczych do godz. 10 
przed południem. Postanowiono 
również, że do sklepów nabiało­
wych mleko będzie dowożone dwa 
razy dziennie, rano i wieczorem. 

Czy te wnioski zostały zreali­
zowane? Czy uchwała narady ro- społeczniony.

boczej w sprawie mleka eostała 
w pełni wykonana? Jak nas infor 
mują czynniki kompetentne, do­
stawa mleka do sklepów popra­
wiła się nieco. Ale nie we wszyst 
kich punktach sprzedaży, cho­
ciaż domaga się tego nie tylko 
interes społeczny, ale również za 
całodzienną sprzedażą mleka przje 
mawiają, względy gospodarcze, 
dotyczące realizacji planów zwią 
zanych z obrotem handlowym.

Na naradzie sprzedawców z 
konsumentami, jaka z inicjatywy 
Dziennika Bałtyckiego odbędzie 
się w Gdańsku w dniu 17 bm. pro 
blem ten winien znaleźć należyte 
rozwiązanie. Konsumenci będą 
bowiem mogli omówić zagadnie­
nie w bezpośrednim kontalkde ze 
sprzedawcami.

Nie wątpimy, że taka dyskusja 
przyczyni się do usunięcia istnie 
jącyeh jeszcze braków w dystry­
bucji mielca w Gdańsku a tym sa 
mym do pełniejszego zaopatrze­
nia ludzi pracy przez handel u-

Rozpoczyna się rok akademicki

(Jota)

inna inicjatywa absolwentów WSE

Już jutro pracow­
nie i laboratoria od­
danego w caerwcu br. 
gmachu Wyilz. Che­
mii Politocturiki Gdań 
sklej zaroją sie mło­
dzieżą. Studenci, asy 
stenci i profesorowie 
rozpoczną całoroczną 
pracę.

Tu kształcić się bę 
dą kadry inżynierów 
chemików, którzy w 
przyszłości zasilą sze­
regi inteligencji tech 
nicznej, budującej 
wraz z kia,są robot­
niczą potęgę i siłę 
ludowej ojczyzny.

Na zdjęciu: fra­
gment budynku Wy­
działu Chemii PG.

Jeszcze wczoraj trwa 
ły we wszystkich wy­
działach PG ostatnie 
przygotowania do no­
wego roku akademic­
kiego. A trzeba się 
było spieszyć, bo już 
jutro rozpoczną się 
normalne zajęcia.

; VII turnus „Szkoły Matek“
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

w Rejonowej Przychodni Porto­
wej v/ Nowym Porcie, przy ul. 
Oliwskiej 33 odbędzie się inaugu 
racja nowego roku szkolnego 
„Szkoły Matek“.

Wykłady w „Szkole Matek“, 
zorganizowanej w ubiegłym roku 
w związku z uchwałą IX Zjazdu 
Pediatrycznego w Sopocie i zarzą 
dzeniem Ministerstwa Zdrowia (o 
konieczności szerzenia oświaty sa 
nitairnej), odbywać się będą w każ 
dy czwartek tygodnia o godz. 16 
(2 godziny tygodniowo).

Kurs ten trwać będzie 6 tygod­
ni. Jest to już VII turnus.

Z cenną inicjatywą wystąpili 
absolwenci Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej i b. Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego w Sopocie. 
Absolwenci tej uczelni, którzy u- 
kończyli studia w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu, już od dłuż­
szego czasu odczuwali notrzebę u- 
zupełnienia swych wiadomości. 
Niestety brak było dotychczas sta 
łego kontaktu uczelni z jej a-bsol 
wentami, prz ez co dyplomanci 
WSE i b. WSHM, pracujący nie­
jednokrotnie na kierowniczych sta 
nowiskach w naszej gospodarce 
morskiej, byli oderwani od naj­
nowszych osiągnięć nauki polskiej 
w tych dziedzinach.

Absolwenci, którzy zebrali się 
w ub. tygodniu w auli WSE w 
Sopocie, postanowili wystąpić do 
Ministerstwa Szkół Wyższych ^ z 
prośbą o stworzenie przy WSE 
i wieczorowego kursu magisterskie 
go dla dyplomantów i poprzed 
nich lat. Równocześnie postano­
wiono utrzymywać stałą łączność 
z uczelnią przez organizowanie co 
pewien okres zjazdów absolwen­

tów. Na zjazdach tych dyploman­
ci zapoznawaliby 6ię z najnow- 
zymi zdobyczami nauki polskiej 

w dziedzinach, które studiowali i 
w których obecnie pracują. W 
tym celu zebrani powołali specjał 
n komisję, która zajmie się oprą 
cowaniem memoriału do .Minister 
etwa Szkół wyższych . oraz dla 
przygotowania pierwszego zjazdu 
absolwentów WSE.

Inicjatywa absolwentów WSE i 
b. WŚHM znalazła zrozumienie i 
pomoc ze strony władz uczelni i 
mamy nadzieję, że znajdzie popar 
cie w kierownictwach naszych 
przedsiębiorstw morskich oraz w 
Ministerstwie Szkół Wyższych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
upowszechnia kultury na wsi Kascubskiej

W ubiegłą niedzielę 
Pomorskie przy wydatnym popar' 
ciu przedsiębiorstwa PKS. a tak­
że jednej z gdańskich jednostek 
WP zorganizowało imprezę we 
wsi Swiecino koło Pucka (pow. 
Wejherowo).

Wieś świecino weszła do _ historii w 
związku z rozegraną na jej polach w 
dniu 17 września 1462 r. bitwą z woj­
skami krzyżackimi. Bitwa ta, w której 
wojska polskie pod wodzą Piotra Du­
nina rozgromiły zupełnie Krzyżaków, 
przechyliła szale wojny 13-letniej, za­
kończonej, jak wiadomo, zupełnym upo 
korzeniem Zakonu i odebraniem zagra­
bionego w 1308 r„ Pomorza Gdańskie­
go.

Na temat wojny 13-letniej I bitwy 
ćwiecińskiej wygłoszono w czasie nie­
dzielnej imprezy prelekcje, których 
wysłuchała cała niemal ludność swlę- 
cina oraz przybyli z trójmiasta goś­
cie w liczbie ok. 50 osób. Zwiedzono 
również płac boju, ara którym w i dnieje 
ogromna mogiła nazywana przez miej­
scową ludność „Krzyżaki“. Zachowały 
się również ślady obozu wojsk zakon-

Muzeum I nych w postaci wałów i rowów obron 
nych.

Imprezę urozmaicił występ ze­
społu młodzieży kaszubskiej 
miejscowego PGR. Zakończono 
imprezę zabawą taneczną, w cza 
sie której przygrywała wojskowa 
orkiestra z Gdańska 

Prócz Swiecina goście z Gdań­
ska odwiedzili pobliski Żarno­
wiec, a także koło Piaśnicy gro­
by 12.000 Polaków pomordowa­
nych w 1939 r. przez hitlerow­
ców.

Cała impreza zorganizowana 
w ramach kontynuowanej już od 
dłuższego czasu przez Muzeum 
Pomorskie akcji łączności mia­
sta ze wsią, pozostawiła na u- 
czes laikach niezatarte wrażenie 
i przyczyniła się do zadzierżg- 
nięcia nowych węzłów między 
ludźmi pracy z trójmiasta i chło­
pami kaszubskimi.

Nowy sukces 
załogi OB 1 ZBM w Gdyni

W dniu wczorajszym OBI (przy 
al. Wojska Polskiego we Wrzesz­
czu) ZBM w Gdyni oddał do uży 
tku dalszych 165 izb o kubaturze 
14.200 m kub. W ciągu III kwar 
tału OBI oddał w sumie 195 izb 
o łącznej kubaturze 16.900 m kub.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że ZBM w Gdyni jest pierwszym 
Zjednoczeniem w Centralnym Za 
rządzie „Północ“ w resorcie Mi­
nisterstwa Budownictwa Miast i 
Osiedli, które wykonało plan za 
III kwartał br.

Festyn na molo
Nadchodząca niedziela upłynie 

mieszkańcom trójmiasta pod ha­
słem „Wybrzeże — Warszawie“.

MKOW w Gdańsku urządza bo 
wiem na molo w Sopocie Wielki 
Festyn Ludowy z bogatym pro gra 
inem imprez i atrakcji zarówno 
dla dzieci jak i dorosłych.

Szczegóły podamy w następnym 
numerze „Dziennika Bałtyckie­
go“, dziś zawiadamiamy jedynie 
czytelników, że bilety -wstępu na 
molo w cenie 2 zł, sprzedają 
wszystkie oddziały „Orbisu“, za­
kłady pracy, szkoły, uczelnie, 
związki zawodowe, kasa przy mo 
lo oraz komitety blokowe. W tej 
szlachetnej akcji powiększania 
SFOS rozwinęły one między blęlko 
we współzawodnictwo.

141)

W domu Łukasz milczał. Na parokrotne pytania Katarzyny 
odpowiedział z trudem hamując pasję:

— Jak złoszczą! Eh... Kota — tak ją nazywał w chwilach naj­
większej czułości. — Życie, to jest życie... Jak złoszczą...!

Dopiero późnvm wieczorem powiedział, że leci rano.
— Widzisz, Kota, jak dobrze się stało, że wróciliśmy wcześ­

niej, Odpocząłem sobie przed jutrzejszą podróżą, I dobrze, że przy­
jechałaś ze mną. Dziękuję ci,

— Lecisz bez adiutanta, bez Józia? Łukasz!
— Nie wsadzę ich na skrzydła — zażartował — a duże maszy­

ny nie mogą tam jeszcze lądować, bo lotnisko rozmokło.
Chwilę przechadzał się po pokoju. Nagle zatrzymały się przed 

drzwiami i jakby słuchał, czy syn oddycha spokojnie. Nie odwra­
cając głowy, spytał: , _ ...

— Kota, powiedz mi jedno, czy zostawiłabyś komu Piotrusia,
— Łukacz, co tobie!
Podbiegła i chwyciła go za ramię. Jedlicki uśmiechnął się.
— Posłuchaj. Ja go tak bezgranicznie kocham. Ja... wariuję 

na_ punkcie tego malca — pokiwał głową nad własną, jak sądził, 
słabością. — Więc powiedz, czy zostawiłabyś go komu?

— Łukasz, czyż ja nie jestem jego matką? Co tobie dzisiaj!
— Kota, jestem żołnierzem i wierzę w zwycięstwo. I jak każ­

dy żołnierz mogę się skończyć choćby jutro. To przecież walka.
...Wstał wcześnie. Ubierając się starannie tłumił kaszel naj­

silniej nękający rano. Żegnał się krótko, a sięgając po ciepły 
skórzany płaszcz, zawahał się.

— Płaszcz? Niech zostanie tutaj.
— Weź, kochany; noce takie chłodne. Weź, Łukaszu, ja cię 

proszę!
— A jak się rąbnę, to ci zginie. Jeszcze ci kto ukradnie... Ot, 

mas?! Żartuję, a ona boi się i płacze .
Więc chwilę tulił ją w ramionach \ ścierał łzy pocałunkami 

i pogodnym uśmiechem rozpraszał zły niepokój, W kilka minut 
później zszedł do samochodu,

* WÜ

Było to na lotnisku. Adiutant i kierowca myśleli jednakowo: 
z kukuruźnikiem chyba żart?

— Wy zostajecie.
Podeszli do wątłej maszyny. Pomogli wsiąść. Zajrzeli pilotowi 

w twarz i odetchnęli: najlepszy. Silnik zahuczał na pełnych obro­
tach, przycichł. Samolocik wykręcił się zgrabnie i potoczył po 
wstędze betonu. Już leci. Po domowemu zabrzęczał nad zadarty­
mi głowami i nagle wyprostowawszy lot poleciał na południe. Pa­
trzono za nim, jak maleje, niknie, roztapia się w pięknym nad- 
warszawgkim niebie,

— Kochany człowiek — powiedział ktoś w grupie oficerów. 
— Wielki rewolucjonista.

— Wielkość, moi panowie, przychodzi dopiero po śmierci — 
odezwał się pułkownik Miecz-Kusiak wsiadając do swego samo­
chodu.

— Czekaj, taki synu; żebyś pięć razy się topił, a szósty po­
wiesił. też ci nie pomoże... — mruknął Józio. Adiutant dyskretnie 
splunął. '

Inne maszyny huczały już nad lotniskiem. Adiutant ' ' “row- 
ca pojechali do miasta.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY CZWARTY
W godzinę po wyruszeniu kolumny samochodowej Grzegorz 

Jaskółka położył się na tapczanie. Zgnębiony czterdziesioośmio- 
krotnym niepowodzeniem patrzył tępo na muchy błądzące po su­
ficie. Sięgnął po gazetę. Widniało w niej wielkie ogtesrer’e:

Jak szukać ludzi 
w Polsce?

Grzegorz cisnął pismo. W sobotę odnalazł czterdziestą ósmą 
Teodorę Kieszek. Pojechał pod wskazany przez pośrednika adres, 
lecz zamiast Tusi otworzył mu drzwi wąsaty tramwajarz. Poza na­
zwiskiem niewiele miał wspólnego z poszukiwaną dziewczyną, Ja­
skółka zbiegł po schodach i jeszcze w samochodzie klął:

— Humbug polis pipul!
Ambitny plan znalezienia Tusi zawiódł na całej linii. Grze 

gorz wstał, podarł notes z adresami i zabrał sie do pasania listu.'
— Jej matka była z Kalinek! — To pamiętał dobrze. — Stryj

musi wiedzieć.

Na zdjęciu: adiunkt zakładu technologii drewna mgr in*. Uruskl, 
laborant Ludwik Sienluć i mechanik precyzyjny Wiktor, Łukacjewski 
przy montażu holendra papierniczego, za pomocą którego produkować 
się będzie papier do wewnętrznego użytku uczelni. Na dalszym pianie 
(po lewej stronie) widoczny jest fragment doświadczalnej kolumny 
rektyfikacyjnej, służącej do badania polskiej terpentyny; na n.ri r.-z 
studenci uczyć się będą zasad rektyfikacji. Kolumną ta jest jedyną 

z tego typu w kraju.

Am nie tylko uczelnie przygotowały sie na przyjęcie młodzieży. Cze­
kają również na mieszkańców do -«y akademickie, w których zamiesz­
ka kilka tysięcy studentów przyb łych na Wybrzeże z rożnych zakąt­

ków kraju . ,. ,
Na zdjęciu: nowoczesne budynki osiedla akademickiego prasnu■*

nera we Wrzeszczu. Foto — * erster

Gdzie spędzimy 9
ZarząJ Okręgu PTTK w Gdań 

sku wraz z oddziałem w Gdyni i 
Sopocie organizuje w najbliższą 
niedzielę dnia 4 bm. kilka atrak 
cyjnych wycieczek. Do Frombor­
ka przez Malbork — autokarem 
PKS (koszt 60 zł). W programie 
zwiedzenie zamku w Malborku, 
muzeum im. Kopernika i katedry 
we Fromborku; autokarem na 
pole bitwy I Brygady Pancernej 
(koszt 52 zŁ); na grzyby do Strza 
bielina — autokarem (koszt 52 
zł); oraz na kanał Ostródzki przez 
jeziora mazurskie — koszt 50 z!).

Poza tym PTTK Inauguruje 
cykl imprez rozrywkowych pt. 
„Autokarem w nieznane“. Koszt 
uczestnictwa 30, zł.t

i W przyszłą niedzielę 11 bm.
i PTTK organizuje wycieczkę au-
i tokarem do Poznania. W progra
mi« Samanto*

1 przedstawienie operowe (koszt
130 zł).
Informacji udzielają oraz przyjmują 

zgłoszenia zbiorowe i indywidualne 
Oddziały PTTK w Gdańsku (ul. Dłu­
ga 45 tel. 3-25-69), w Gdyni, ul. Swie- 
tojańska 83 (tel. 46-39) i w Sopocie 
orzy molo (tel 5-10-50).

Termin zgłoszeń upływa z dniem
2 października br.

Wesele Figara i wieczór baletowy
W piątek 2 bm. o godzinie 19-ej Pań 

stwową Opera Bałtycka wystawia arcy­
dzieło Mozarta — operę „Wesele Fi­
gara“.

Widowisko to cieszące się nlesłab 
nącym powodzeniem — ze względów 
technicznych — no piątkowym przed­
stawieniu, zostanie na pewien czas 
zdjęte z repertuaru.

I W niedziele dnia 4 bm. o godz. 14 
; zobaczymy dawno nieoglądauy „Wic- 
Irzór baletowy“, składający sie z na- 
jstępujących r-aletów: Glazunov/ „Pory 
roku“, Prokofiew „Piotruś i wilk“ oraz 
Kurpiński „Weseję w Ojęowie‘1
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DLACZE60«.
...Spółdzielnia Pracy Mechaniczno-Instalacyjna „Meta­

lowiec“ we Wrzeszczu przy ul. Chrobrego 5 nie wypłaciła 
dotąd robotnikom Państwowego Przedsiębiorstwa Transpor 
towego MHD we Wrzeszczu należności za średni remont 
samochodu ciężarowego, wykonany przez nich w godzinach 
pozasłużbowych? Samochód został wyremontowany i w 
kwietniu odebrany. Czy doprawdy w ciągu tylu miesięcy 
spółdzielnia „Metalowiec“ nie miała jeszcze czasu na hono­
rowanie własnych zobowiązań i wynagrodzenie cudzej 
pracy?

• n *

...mimo upłynięcia już 3 miesięcy ob. Józef Cherek w 
Pogódltach nie otrzymał dotąd zwrotu kosztów za przejazd 
do okulisty dr Kryńskiego w Tczewie i z powrotem? Wy­
dział Zdrowia w Koście rzynie przyrzekł ob. Cherko- 
wi przekazanie należnej sumy, dotąd jednak przyrzecze­
nia swego nie spełnił.

autobus o godz 6.50 zostaje przesu­
nięty na inną trasę i wówczas w ogóle 
nie ma już środka lokomocji. Pracow­
nicy. zatrudnieni w Chylonil, proszą 
dyrekcję WPK GG o ustalenie godzin y 
odjazdu autobusu na 6.30, ponieważ to 
umożliwi im dojazd, do pracy o właś­
ciwej porze.

OfyotMedidREDnwn
St. Walasek. Gdańsk. —• Sklep nie 

może rozpocząć sprzedaży świeżej par­
tii towaru, dopóki wszystko nie zosta 
ło wciągnięte do ewidencji i wycenio­
ne. W Waszym wypadku sklep nie - otrzvmuleclemógł więc sprzedać obuwia, które doj SW ^wsz^itoszz.^ kalie otrzymujecie

Sopot, Chmielewskiego 6, — Żądna| 
informacja, nadesłana nam anonimo­
wo, nie może być przez nas traktowa­
na jako wiarogodna, a tym samym nie 
możemy jej wykorzystać ani do działu 
listów, ani też do felietonu.

Ie-Wu. — Projekt Wasz nie wydaje 
nam się realny. Niewątpliwie wszyscy 
ludzie pracy, jeżdżący stale na trasie 
Gdańsk — Gdynia, znają już na pa­
mięć kolejność przystanków, widzą też 
na każdej stacji odpowiedni napis do­
statecznie wielkich rozmiarów. Dalsze 
ulepszenia doprawdy nie są Już celo­
we.

K. Hryniewicz, Orunia. — Se wzglę­
du na ograniczoną Uość kafli nie ciało 
się wyremontować wszystkich pleców. 
Ok. 15 paźdz. MZBM nr 1 w Gdańsku 
otrzyma nowy transport kafli i wów­
czas aktualna będzie sprawa najko­
nieczniejszych remontów. Należy zło­
żyć podanie, zaopiniowane przez ko­
mitet blokowy, do MZBM nr 1 w Gdań 
ku o remont pieca (robocizna odbywa

Jaki lo mity sklep
Czytamy często w „Dzienniku 

Bałtyckim“ krytykę — zresztą 
słuszną i popartą faktami — na­
szego handlu uspołecznionego. 
Dlatego też uważamy, że nie na­
leży pominąć okazji pochwalenia 
wzorowych sklepów, a do takich 
należy sklep Nr 253 przy ul. Ko­
ściuszki ,73 w Gdańsku. Załoga 
tego sklepu jest zawsze miła, 
grzeczna i uśmiechnięta, a kierów 
nik ob. Paweł Lipiński stara się 
o dobre zaopatrzenie sklepu i za­
spokojenie wymagań klientów. Ze 
względu na szczupłość pomiesz 
czenia ob. Lipiński urządził na 
wet stoisko przed sklepem, uła­
twiając w ten sposób klientom 
nabycie żądanych artykułów.

Życzymy ob. Lipińskiemu i ca­
łej załodze dalszych sukcesów w 
pracy, a dyrekcji PSS jak naj­
więcej takich pracowników.

Klienci 
(11 podpi. w)

UHmufck USTACH
„MOKRY“ LISY

11 września rano Kartuzy zostały bo 
wicie pokropione deszczem. Najgorzej 
wyszli na tym cl, którzy czekali na 
autobus Wejherowo — Kartuzy — 
Gdańsk, opóźniony zresztą w tym 
dniu o 55 minut Z radością więc po­
witali pojawiający się na horyzoncie 
Ijojazd >PKS, licząc, że od razu znaj­
da w nim schronieniem. Tymczasem 
energiczna (czy tylko energiczna?) 
konduktorka nr 407 nie wpuściła pa­
sażerów do wnętrza, twierdząc, że naj 
pierw m ir ' odbyć kontrola bile­
tów. '

Muzę rzeczywiście tak powinno być,
:.■■« czy mc należało raczej 'pozwolić 
wejść bodaj matkom z ci mi? — 
zapytuje nasz korespondent ob. Irena 
Uielewska.
ZAPANUJE CISZA i SPOKÓJ

W związku z notatką pt. „Więcej 
względów dla ludzkich nerwów" Pre­
zydium MRN w Gdyni w porozumieniu 
z „Arką" ustaliło, że w porze nocnej 
ciągniki będą omijać Plac Kaszubski l 
skierują sie ulicami Waszyngtona, św.

Piotra, Portową do Jana z Kolna, WPK 
GG wydało Już zakaz używania w po­
rze nocnej klaksonów przez kierowców 
trolleybusów Motocykliści, nie mający 
tłumików przy motocyklach, są zatrzy­
mywani przez M. O. i karani.

Iza darmo)-, 2) Inspektor nadzoru MZ 
BM obejrzy Wasza podłogę i jeżeli repiero wyładowywano z samochodu.

trudnionemu^w »ieKÄ'l^
truanionemu w u**. I nle7tóor7n)p rw^nrnwati^onvległej od miejsca stałego zamieszka-! illez" ioczme przepiowaazony.
nia że nlemożiiwy jest codzienny po-j W. Banackł, Tczew. — Nie wszystkie 
wrót do domu, przysługuje jeden1 kina mają techniczna możliwość wy- 
dzień w miesiącu, w sobotę lub po- j budowania drugiej kasy. Porządku w 
niedziałek, wolny od pracy (M.
Nr A 66 poz. 776, par. 10).

P. 1950 tzw. kolejce powinna publiczność sama 
I pilnować.

CZWARTEK 1. 10. 1953 r.

NIE BĘDZIE MUCH W PIWIE
Po ukazaniu się notatki pt. ..Masze­

rujące butelki" Wydział Handlu Pre­
zydium PRN w Tczewie polecił kierow­
nikowi rozlewni GS-u roztoczenie kon 
troli nad odpowiednim myciem bute­
lek Kierownikowi sklepu w Siwlałce 
polecono nie przyjmować towaru, nie 
nadającego się do sprzedaży.
BARDZO NIEWYGODNA GODZINA

Pasażerowie, dojeżdżający autobusem 
do zakładów pracy w Chylonii, a zwła 
szcza do rzeźni, muszą korzystać z wo­
zu, odjeżdżającego sprzed dworca gdyń 
skiego o godz. 6 rano. ponieważ na­
stępny odchodzi dopiero o godz. 6.50 — 
pisze ob. N. W. — Zdarza się też, ze

6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — ,,Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka 7.43 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości, 8.00
— Koncert. 8.15 — Serwis CZIiM dla 
rybaków 11.40 — Komunikaty, 11.45

ośw. „Budujemy naszą wieś". 17.25 — 
Przed mikrofonem — chór i orkiestra 
Stoczni Gdańskiej. 17.50 — Reportaż o 
pracy nortowców 18.00 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 18.10 — Rep. z cyklu
„Tam, gdzie powstają statki". 18.15 — 
Kwadrans chopinowski. 18.30 — ODPO 
WIEDZI FALI 49. 13.45 — Koncert.
18.50 — Chór. 19.10 — „Poznaj piękno 
języka rosyjskiego". 19.30 — Muzyka i 
akt. 20.00 — „Dla każdego coś miłe­
go" 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sportowe.“ _, ’ . 10 DA T17ITP1N 1 -lAJ-J JLH/IN IN XXV.. <6 i..<213 —W i<tu, IDWC.

^ Muzyki ludowa. 12 45 --j 21.32 - „Słowniczek muzyczny". 22.00
— Aud. literacka. 22.20 „Symfonie

dlaKTrn PIHM ~13 40U—^Utwory! Dworzaka". 22.20 - Serwis CZRM dla 
13.15 — Kem. PIHM. 13AU — . Utwory TOł>ołrAilj „ sn __ TW,v™ira nnwmm
skrzypcowe 13.55 — Komunikaty. 14.10 
— Słuch, dla kl. I. 14.30 — Słuch, clla 
ki v—VII. 15.00 — Walce. 15.09 — Ko 
munikat o stanie wód. 15.10 — Aud. 
literacka. 15.30 — Aud. dla dzieci 16.00 
_ .Swojskie melodie". 16.21 — Muzy­
ka operowa. 16.45 — „Przy muzyce o 
sporcie". 17.00 — Wiad. 17.15 — Aud.

Rok Odrodzenia

We wsi Nagłowice na Kielecczyżnie, w której żył i tworzył wielki pi­
sarz polskiego Odrodzenia — Mikołaj Rej. odbyła się 27 ub. m. uroczystość 
ku czci tego wybitnego humanisty polskiego, połączona z odsłonięciem
PampotkurocIystości!Sh'cznie przybyli mieszkańcy okolicznych wiosek, tłu­
mnie obiegli, kiosk „Domu Książki",______bielcckiej przy

Na zdjęciu: 
stoisku.

Dziewczęta w regionalnych strojach zier fot. Rytel

_________ FACHOWCY POSZUKIWANI

1 fakturzysikę, 4 krawców, 2 szewców zatrudni 
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni. Zgłoszenia do 
działu kadr Stoczni. 1796 -K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM parcelę okolica 
Gdyni 2446 m kw., 60 drzew 
owocowych, częściowo ogro­
dzona. Wiadomość tel. 16-04

2777-P

LAKI (13 morgów) przy szo 
sie: Pierwszoszyno — Mrze- 
zino — sprzedam. Debogó- 
rze, Kaszuba. 2819-P

R O P N O
MASZYNĘ do szycia bęben­
kową, nawet niekompletną 
kupię. Wiadomość Gdynia, 
Chrzanowskiego 2, Zatorski.

2730-P

CENTRALA Przemysłu Ludo 
wego Artystycznego, Gdynia, 
Świętojańska 61 — skupuje 
przędzę wełnianą srebro, 
bursztyn oraz 
wyro!)’/ gotowe — wykony­
wane przez artystów-plasty­
ków i uczniów szkół plasty­
cznych, rolników 1 chabmni 
lców 2790-P

ZAMIENI® mieszkanie dwu- 
pokojowe z kuchnią, ogród­
kiem (możność trzymania 
inwentarza) na dwuookojo- 
we z kuchnią. Wiadomość: 
Orunia, Ukośna 5. Knitter.'

6636-G
POKÓJ, kuchnię, ogródek w 
Sopocie zamienię na więk­
sze w trójmiaście. Sopot,-po 
ste-restante, Kruszona.

2761-P

rybaków. 22.50 — Muzyka operowa.
23.50 — OST. WIAD

t/t
„Literatura“ ścienna

Blisko mego mieszkania jest 
poczta. A na poczcie, wiadomo, te­
lefon. Telefon mieści się w malej 
kabinie, w której podczas załat­
wiania rozmowy jest się zwykł« 
we troje. Mianowicie kabina, te­
lefon i ja.

Urząd pocztowy, do którego 
zwykle zaglądam, aby zatelcf ono [ lam o 
wać, został wiosną tego roku gmin 
townie odnowiony. Wymalowano 
ściany, vryglansowano podłogi, u- 
kwiecono okna-. Człowiek mima 
woli sie uśmiecha, wchodząc do 
gmachu. Niestety, przy remoncie 
poczty zrobiono również i jeden 
kardynalny „błąd“: pięknie wyś- 
wieżono wnętrze kabiny

li ściany kabiny. Napi 
przybywa. Na ścianae 
się najrozmaitsze, cha, 
ma, barwy ołówków, i 
wiska, adresy. Przed, 
nii dopełnił obrazu 
amerykańską pomadką 
glarny komunikat: ,.L

Lal

sów co dzień 
i krzyżują 
aktery pis- 
czby, naz- 
paru dnia« 
wykonany 
do ust fi- 

zióbelc! by- 
l nic jedna 
y-
u raczej jej 

ściutkie ścia 
:o - handlu-

telefo- J koś 
napmcznej.

Nie uziem, kto to był ten pierw■ j

Lala była tu, mesi 
Kabina telefonicz) 

niegdyś kremowe, c 
ny stały się uczuci 
wym parniętniIdem całej dzielni­
cy. Niemal każdy ncujny intere­
sant dopisuje do kabinowego pa­
miętnika, nowy rozdział. I nikt ja- 

iiß Oprotestuje. Przeciwnie, 
ów przybywa. . '

aha niechlujna jestŻresz

fonicznego 
to znaczy >• 
we Wrzeszczu 
telefoniczne u

szy. Czy ten, który chemicznym nie tylko kabina 
ołówkiem nabazgral na ścianie fonicznego na 
„Ubezpieczalnia,“ i kilka numerów 
pięciocyfrowych? Czy anonimowy 
dowcipnie, który wysoko pod su- \ 
fitem namalował koślaury nagro­
bek, a pod nim „Zenek zdechł“?
A może tym kimś była osoba, kto 
ra obok aparatu podpisała się na 
ścianie kilka razy z coraz bardziej 
niepospolitymi zakrętasami? To 
zresztą, nie jest ważne. Ważny 
jest fakt, że ten pierwszy ośmie­
lił wszystkich następnych

Telefonując, oglądam mimo wo- pisać, obywatele?

nltoniaiu tele- 
'jej“ poczcie — 

us -I. Mickiewicza, 
W szyćtki e kablny 

trójmiaście są rów-
nież mato urodziwe. Wyremonto­
wanie ich wnętrz pomaga naj­
wyżej na tydzień.. Po tygodniu 
szał ściennej „lite/ atury“ przy­
wraca wszystko do dawnego, ża­
łosnego stanu.& *

A może by tak iv kabinach 
telefonicznych tylico mówić, a nie

Kaja

• S PO RT • SPORT* SPORT* SPORT » SPORT•
Dla uczczenia X rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego

Sportowcj-j Spójni, LZS i Włókniarza 
przygotowują się do wielobojów i zawodów 1 . ‘ ’

Przyspieszonym pulsem tętni od paru dni życie sportowe 
na Wybrzeżu. Wszędzie widzi się szalony ruch. W siedzibach 
rad okręgowych zrzeszeń trudno kogoś znaleźć. Wszystko jest 
w terenie — instruktorzy, czołowy aktyw rad okręgowych przy 
goiowuje swe kola sportowe do wielkich wydarzeń w naszym 
sporcie, jakimi są zawody masowe w wielobojach o nagrodę 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego i zawody kore­
spondencyjne, organizowane dla uczczenia X rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego.

Zaremba, jak i inni

PRACA
SPRZEDAM samochód ciężą 
rowy 3-tonowy „Fordson" — 
po remoncie. Oferty pod 
„6617“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk, 6S17-G

SPRZEDAM krowę cielną, 
wysokomleczną i jałówkę 
cielną tej samej rasy Sopot, 
ul. Berka Joselewicza nr 9.

2799-P

SPRZEDAM maszynę, do szy 
cia, radio. Sopot, ul. Bema 4.

6632-G

SPRZEDAM maszynkę do 
podnoszenia oczek. Gdańsk, 
ul. Bema 15 m. 6. Oglądać 
od 15-ej godz. G628-G

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój 
artystyczne i koję z kuchnią na 2 po- 

5 wygoda­
mi. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia pod adresem: — 
Gdańsk, Podwale Staromiej­
skie 9, kiosk „Podnoszenie 
oczek“ 6629-G

KUPIĘ pilnie westfalkę. — 
Gdyrda. Ujejskiego 26 m. 3 
tel. 32-20. 2789-P

APARAT fotograficzny mar­
ki „Zeiss - Ikon". „Moskwa" 
(6x91 7, dalmierzem, „Rollei- 
llex“ 3,5 — (6x6). „Reflekta" II (6x6) kupimy, Zgłosze­
nia: Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk 1805-K j

MAGIEL elektryczny zakupi i 
my. Gdynia, tel. 47-58, od i 
godz. 7 do 15. 2817-P I

vSPf?7FOAŹ
SPRZEDAM ciągnik „Lanz- 
Buldog" (45 KM) w dobrym 
stanie, oraz 1 przyczepę. — 
Gdańsk - Oliwa, ul. Kwiet­
nia 11. 6637-G

KREDENS stołfiwy. duże lu 
etro. małe łóżko sprzedam. 
Tel.: 413-06. 6625-G

UCZEŃ Technikum po3zuku 
je pokoju przy rodzinie — 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Dann 
si 5 m, 10, Tiałkiewicz.

661S-G

ZAMIENIĘ w Sopocie 2 po­
koje słoneczne z balkonem 
i służbówką, pełnokomforto- 
we, centralne ogrzewanie z 
używalnością kuchni — na 
samodzielne we Wrzeszczu, 
(okolice Placu Grunwaldzkie 
go). Oferty pod ,,6634“ Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk

6634-G

ZAMIENIĘ samodzielne 3-po 
kojowe mieszkanie, łazienkę, 
służbówkę, kuchnię — cen­
trum Torunia na samodziel­
ne 2-poko.iowe, wygody —• 
ewentualnie domek jednoro 
dzinny z ogródkiem w trój- 
mieście. Oferty pod „4442" 
Biuro Ogłoszeń, 2812-P

GOSPOSIA inteligentna po­
trzebna do lekarza. Gdynia, 
Świętojańska _13/4. 6620-G
POTRZEBNA pomoc domo­
wa z referencjami Zgłaszać 
się: Wrzeszcz, Rutkowskiego
46a m. 4, godz. 17—19.

2771-F
POTRZEBNY czeladnik kra­
wiecki. Dec, Gdynia, ul. Wła 
dysława XV 23. 2821-P
POTRZEBNA gosposia od za 
raz. Gdynia, 3-go Maja 
27-10. 2S16-P
POMOC domowa potrzebna. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun 
waldzka 69 m. 3. 6830-G

Z G D B Y
ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej, kartę mel­
dunkową, pokwitowanie zda 
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Paraszew 
ski Czesław, Nowy Port, ul 
Na Zaspy 12/6. 6631-G
ZGUBIONO kwit węglowy 
Nr 780 na nazwisko Witkow­
ski Bronisław, Orunia. Mało 
miejska 39/10. 6627-G
ZAGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej na nazwisko 
Chiniewlcz Franciszek — 
Gdańsk, Zakopiańska 13/213.

6626-G
SZYDŁOWSKA Krystyna — 
Wrzeszcz, Politechniczna 6 
zgubiła przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 6633-G

ZGUBIONO legitymację
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni na nazwisko 
Brenkiewicz Franciszek, Gdy­
nia, Morelcwa 2b. 2750-P
ZGUBIŁEM książeczkę że­
glarską Nr 8159 (w pociągu 
elektrycznym Gdańsk—Gdy­
nia) na nazwisko Cisowski 
Hieronim, Gdynia, Al. Zwy­
cięstwa 62/58. 2793-P
NAST Jan, Pruszcz Gdań­
ski, ul. Żeromskiego 2 zgu­
bił pieczątkę: „Gminny O- 
środek Maszynowy Nr 297. 
na gminę Pruszcz z siedzi­
bą w Pruszczu". 6816-G
TRZEBIATOWSKI Klemens, 
Wrzeszcz, Sobieskiego 18 zgu 
bił zezwolenie na pobyt cza­
sowy w strefie nadgranicz­
nej wydany przez PMRN w 
Gdańsku w r. 1952. 6619-G
ZGUBIONO przepustkę sta­
ła Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Majkowski Edward 
Gdańsk, ul Zakopiańska 13.

6621-G
KOLP Kazimierz. Sopot, ul. 
Bieruta 21/4 zgubił legityma 
cje kolejową, szkolną i bilet 
okresowy.   6622-G
ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Gdańskiej Stoczni Remon 
towej Nr 2144,. pokwitowa­
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty na nazwisko 
żywicka Krystyna, Sopot, ul, 
Stalina 927/7.    6639-G
SEMERLING Franciszek. — 
p-ta Szemud, wieś Prseto- 
czyno zgubił przepustkę i 
dowód osobisty. 2813-P
GŁADCZAK Franciszek, Gdy 
nia, Helska 30/1 zgubił legi­
tymację służbową Nr 00198.

2814-P

N A ü K A

TAŃCÓW towarzyskich, roz­
poczynam komplet 5 paź­
dziernika. Zapisy: Wrzeszcz, 
Pileckiego 4, dojście Hibne­
ra (Morska). '"M-G

Delegatura i Biuro Ogłoszeń RSW »Prasa«
w Gdańsku, ul. Targ Drzewny 3-7

zawiadamiają, że z dniem 1 października 
1953 r.

wpłaty ZA OGŁOSZENIA W „DZIENNIKU 
BAŁTYCKIM“ I „GŁOSIE WYBRZEŻA“ 

oraz inne należności nalsży korować na konto:
N. B. P. IV. O/M. Gdańsk Nr 374-110-1909.

1800-K

Dla uzyskania informacji zwra­
camy się do sekretarza rady okrę 
gowej Spójni ob. Łukaszczyka.

Już przed 10 dniami, nasze 
44 kota w woj. gdańskim otrzy­
mały instrukcje i materiały pro­
pagandowe, dotyczące wielobo­
jów. 25 września br.' zorganizowa­
liśmy naradę sekretarzy i prze­
wodniczących kół sportowych, na 
której omawiana była sprawa włą 
czenia się sportowców Spójni do 
'akcji uczczenia rocznicy powsta­
nia naszego Ludowego Wojska.

— Szkoda tylko — ciągnie 
sekretarz Spójni — że nie 
wszystkie kola sportowe dele­
gowały na naradę swych przed 
stawicieli. Brakowało delega­
tów z Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych, Zakładów 
Opakowań Blaszanych, Zakła­
dów Tłuszczowych im. Wrób­
lewskiego, CPN, Woj. Przeds. 
Hurt. Spoż., Cif PS i WZGS.

Od paru dni nasi trzej instruk­
torzy — Lorenc, Kulik i Wilma — 
zuaidują się w kołach sporto­
wych, gdzie przeprowadzają sze­
roką propagandę na temat tych 
imprez i udzielają odpowiednich 
wskazówek. Dziś zarząd okręgo­
wy związku zawodowego pracow­
ników Handlu i Przemysłu Spo­
żywczego organizuje naradę ze 
wszystkimi przewodniczącymi rad 
zakładowych i kół sportowych, na 
których omawiana będzie sprawa 

'elóbojów i zawodów korespon­
dencyjnych.

— Czy to prawda — pytamy — że 
w niektórych zakładach pracy odbyły 
się już pierwsze konkurencje w wielo­
bojach?

— Tak. Informuje nasz rozmówca.— 
Od soboty w Zakładach Tłuszczowych 
im. Bema, w Polskieh Zakładach Zbo­
żowych i Centrali Technicznej w Gdań 
sku oraz PSS w Sopocie odbywały się 
rzuty granatem i zawody na torach 
przeszkód. Lecz frekwencja ta jest cią­
gle za mała. W PZZ startowało 14 osób, 
w Zakładach im. Bema — 15, w Cen­
trali Technicznej — 7, w PSS — 40.

Mimo to liczymy, że frekwencja je­
szcze się podniesie i ponad tysiąc osób 
winno startować w naszych kołach w 
wielobojach.

— Dużą również uwagę przykładamy 
do zawodów korespondencyjnych, w 
których na wiosnę zajęliśmy pierwsze 
miejsce na Wybrzeżu. Startowało wów­
czas 647 sportowców Soójni. Chcemy 
cyfrę tę przekroczyć. Nasze koła spor- 
towe z Gdańska i Scnotu startować 
będą w sobotę (godz. 15) i w niedziele 
(godz. 9) wraz ze sportowcami Gwardii 
i Stali na stadionie Gwardii w Gdań­
sku. sportowcy Spójni w Gdyni na sta­
dionie Ogniwa. *

— Poza tym dla uczczenia X rocz­
nicy powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego — kończy sekretarz Spójni — 
organizujemy masowe zawody strzelec­
kie z udziałem 600 — 700 osób w po­
wiatach. w Gdańsku i w Gdyni, a na­
stępnie miedzyzrzeszeniowe z reprezen­
tacja Startu.

Po dalsze informacje kierujemy 
się do Rady Wojewódzkiej Ludo

retarz ob
członkowie rady przebywają w 
gromadach i gminach, gdzie nio 
bilisują 
ty eh imprez.

dzielę w Oliwie z udziałem '5Di 
stertujących.

Piszemy o kłopotach sekretarza 
rady okręgowej Włókniarza. Nie 
i/"ko jednak w tym zrzeszenia 
jest słabo z umasowieniem spor­
tu w zakładach pracy, Dzieje się 
to również w wielu innych zrze­
szeniach.

A przecież uchwała sekretariatu 
CRZZ w sprawie kultury fizyez-

go

nej, która ukazała się niedawno, 
mbMMeP wiejsTa ^ wokół i podkreśliła rolę związków zawo­

dowych w propagowaniu sportu. 
„ .Czy rady zakładowe zadały sobie Wreszcie natrafiamy na ^cdnt-^,^.^ by przestudiować tę uchwa- 

z instruktorów ob. W ojciokie-J. ^ Bardzo jesteśmy tego ciekawi, 
go, który informuje: ^ A skotf

W powiatach gdańskim, tczew­
skim i starogardzkim, a częściowo 
iv koścterskim i kartuskim zdo­
łaliśmy rozpropagować wieloboje 
wśród młodzieży wiejskiej. Dużo 
gorzej przedstawia się w pow. lę­
borskim, gdzie szwankuje współ­
praca z organizacją, ZMP. Liczy­
my się z tym. że w wielobojach 
startować będzie w woj. gdańskim 
ponad 10 tys. dziewcząt i chłop­
ców wiejskich.

Przy okazji ob. Wójcicki dzieli 
się z nami wrażeniami z trójme- 
czu, jaki odbył się w Tczewie z 
udziałem Floty, dStarfcu i LZS-ów.

•— W siatkówce i koszyków­
ce po ładnej grze przegraliśmy 
z drużynami Floty, ale w lek­
koatletyce zdobyliśmy 11 pierw 
szych miejsc. Olszewski z Ty­
ma wy, o którym pisaliście 
przed paru dniami, wygrał 100, 
200 i 400 m. Rusza się nasza 
lekkoatletyka na wsi gdańskiej 
— kończy z zadowoleniem in­
struktor LZS-ów.

Sekretarz rady okręgowej Włók 
niarza ob. Szafrański był też trud 
ny do uchwycenia. Wreszcie go 
mamy. Oto jego krótka relacja:

— Wielobój rozpoczęliśmy już 
w Gdańskich Zakładach Pasman­
teryjnych. Frekwencja słaba. Na­
piszcie o tym. może wreszcie rada 
zakładowa pomoże zmobilizować 
załogę wokół zagadnień wychowa 
nia fizycznego i sportu. Na parę- 
set osób załogi tylko 20 stanęło 
na starcie w wieloboju. Za parę 
dni organizację wielobojów roz­
poczniemy v/ Starogardzie i El­
blągu. Zawody korespondencyjne!

Zadania kultury fizycznej
w 1954 r.

Pod takim tytułem odbędzie się 
t piątek 2 bm. o godz. 17 w salf 
delegatury Spółdzielni Rzemieśl­
niczych w Gdańsku przy ul. Piw­
nej 1 prelekcja, kiórą wygłosi 
przedstawiciel Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej. Po prelek­
cji odbędzie się część artystyczna.

przeprowadzimy w sobotę i nie-1 went ■walki flo

W Warszawie odbył się ogólno­
polski turniej we florecie kobiet, i 
szabli mężczyzn. Wygrany przez 
Sołtanową i Pawłowskiego.

Na, zdjęciu — interesujący frag
t tek.

Lelfctei polscy wyjechali k lilii
We wtorek wieczorem wyjechała Sucheński. Weiukersj. WerbliAslsi, Wił 

pociągiem rlo Berlina ekipa lekkoatle- i czek. fchik-awski.
tów polskich, która w dniach 1—2 paź i KOBIETY: Bocianów na Clarhówna,
dziernika br. rozegra w Jenie między Duńska, Figwer liwicka ’ Kozłowska, 
państwowe zawody POLSKA — NRD Konikówr.a Utwczakówna Minnieka,
v/ konkurencjach kobiet i mężczyzn. 
W skład ekipy wchodzi 38 zawodników 
i 13 zawodniczek.

Słowińska,
rzyeka.

Toman, Wawrzynek, Rob-

Dziś narada sędziów LAMĘŻCZYŹNI: Adamczyk. Andrzej-
czyk. Baranowski, Brabański, Bugała,
Buhl, GawkowsM, Gizeiewski. Marina-1
ta, Iwański, Janiszewski, Kardas, Kisz! W siedzibie WKKF przy ul. 3 Mą­
ką. Korban, Kowal, Krsesiński. Krzy- j ja Ö w Gdańsku (pokój 10) odbędzie 
szkowiak, Krzyżanowski. Lewandowski j sie dziś o godz. 18 zebrania .wszystkich 
St., Lewandowski Z., Łomowski. Mąko j sędziów y«kkoa.tletycznvch z całego trój 
maski, Mańkowski. Ożog. Olesiński, Po i miasta. Tematem narady będzie akcja 
trzebowski. Plewa, Radziwonowicz. Rut, j wielobojów i zawodów korespondencji 

wych Zespołów Sportowych. Se- Szmidt, Sidło, Skupny, Stawczyk, nych.

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika
Battyclrtego" przyjmuta tMono*. - Owi. prenumerat, wnoś- mlesleemle 5 « - .MttUk B.!t,ckl“ moän« nab,« we wm punktach epraeäak, MenulkP. , caasnplm 

Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk. Z am. 2981 — W-4-1171?
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